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Czerwenkow następcą Katarowa 
Zgromadzenie Narodowe Bułgarii 

dokonało wyboru nowego premiero 
SOFIA (PAP). - W dniu 1 s t rów dotychczasowego wicepre 

lutego odbyło się posiedzenie m iera W y lko Czerw enkowa. 
Zgromadzenia Narodowego Buł. Nowowybranemu premiero-
garskiej Republiki Ludowej. Po wi posłowie Zg romadzenia Na­
złożeniu holdu pamięci zmarłe· rodowego zgotowali serdeczną 
go premiera Wasyla Kolarowa, owację. 

RZĄD POLSKI 

Zgromadzenie na wniosek Premier Czer wenkow zgłosił 
klubu poselskiego Komunistycz- wniosek o zatwierdzenie przez 
uej Partii Bułgarii i Partii Zgromadzenie Narodowt: rzą· 
Chłopskiej, zgłoszony przez prze du w dotychczasowym składzie 
wodniczącego Zgromadzenia, przy ograniczen';~ liczby wice­
dr. Ncjczewa - jednomy &ln.ie premierów z 4 do 3. Wniosek nie prze~tanie wybrało Prezesem Rady Mini--lr_z_o_st_a_ł_j_ed_nomyślnie przyjęty. 

domagać si~· Węgierska Republika Ludowa 
cofnięcia brutalnych zarządzeń 

kroczy niezachwianie ku socjalizmowi 
BUDAPESZT (PAP). - W związ­

ku z czwar ta rocznicą proklamowa­
n:a Węgierskie.i Republiki Ludowej, 
cała prasa węgierska zam:eściła ar­
tykuły redakcyjne, poświęcone temu 
wyd arzen iu. 

publiczne i flagi korona królewslt;i. 
- symbol znienawidzonego systemu 
ucisku. Nasze zwycięstwo. odnie~io­
n;! przed 4 laty, umocniliśmy j u­
trwaliliśmy przez to: że przekształci 
łiśmy Węgry w Republikę Ludową, 
że umocniliśmy nasz ustró1 ludowo­
demokratyczn y i nieza chwianie kro­
czymy naprzód ku socjaliz mowi -
km'lczy „Szahad Nep", 

'vycl1odźst,vu polskiemu we Francji • przeciw 
fl.'Enęly 4 lat.a od chwili - pisze 

I 
ce. ntra!ny organ Węgiersk:ej Part:i 

I Pracujących „Szabad Nep" - gdy 

Nota Po'~·~.- do rządu .•• -d .... ult zakońc-zyły s'.~ smutne.i pamięci an-..,„ ...., I t:rludowe Ftulccia kró!Pstwa, gdy 
----- Węgry s1~ ły się republiką. 

---------------- Po 4 latach - ~twierdza ,.Szahad 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 1 j dowych i podsta~owYch praw lud~" I go nie świadczy jes7.Clle o prustrze- i nie umiały uzyskać od francuskie- Nep" - n:e tylko zniweczyliśmy 

lutego 1950 r. Ambasada Polska w kich aresztowanie I zma.ltretowame ganlu przez rząd francuski konwen- go kontrahenta. Konwencja ta. plan, zmierzający do przywrócenia 
Pa.ryżu przesłała fraµcusklemu Ml- przez policję francuską posiad~cza cjl emigracyjnej. Zwerbowani do wbrew tw:erdzeniom no~y z dnia pnnowania o bszarników i kapital:­
nlsterstwu Spraw Zagranicznych no- paszportu dyplomatye1.nego, w1ce- pracy w przedwojennej Polsce, któ- 21. I. 1930. nie regulowała jed;>nie stó\V, nie tylko przeszkodziliśmy 
tę, stanowiąeą odpowiedź na notę konsula Szczerbińskiego, odpo- ra nie umiała z:wewnić wszysl.Idm pobytu Polaków we F ranc.ii. ale po- wrogom ludu w cofniec!u naszej hi­
fra.ncuskiego .MSZ z dnia 21. I. 1950 wledź na pytanie, kto złamał kon- swym obywatelom pracy, chłopi i nadto przewidziała. dla. nich m. in. storii lecz znacznie posunęl:śmy ją 
roku. weneję konsularną, może być tylko robotniiey polscy wyjwhall do Fran- pra.wo swobodnego powrotu do oj- na·01-...ód. Dzie1'l 1 lutego 1!)46 roku 

N<1ta polska ma. brzmienie nastę· jedna RZĄD FRANCUSKI. cji właśnie na zasa.dz.ie konwencji czyzny i prawo do posiadania włas- cyi p'erwszym krokiem w te.i serii 
pujące: 3 Trudno również dvpatrzeć się emigracyjnej z 1919 r. Swiadcze- nych orKllnizacji zawodowych i kul- zwyc:~stw. które doprowadziły do 

Amba5ada Polska przesyła Mini- s luszności w d alszym argu- niem Franeji przy tej korzystnej dla turalnych. W .śuiette tych wywodów dnia 20 sierpnia 1949 roku - w'el-
sterstwu Spraw Zagran icznych w y- mencie. zawa rtym w nocie franc•J· niej transakcji, w które1 przemysł i r-owoły\\~.mie się władz francuskieh, kiego dnia w h istorii' Węg;cr - dnia 
razy poważania i potwierdzając od- skiej z dnia 21. I . 1950 r„ a dotyczą- rolnirtwo francuskie uzyskiwało ta- które pogwałriły konwenrj() cmigra proklamowania kons:tytucii Węgi<'r-
1:-iór jego noty z d n:a 21 styczn ia cym konwencji kulturalnej. Ja'.deż nią silę roboczą, miały być gwaran- ryjną, przez nieodnowienie umowy skiej Republ'ki Ludowej. W ciągu 
1930 r„ ma zaszczyt w . im'~ni..i s v„·c- bowiem zakwal i f'kować umy~lne cje, zapewnione robotnikom polskim repa.triaryjnrj i roz'"'·ią.zanie istnieją t ych 4 lat og romnie wzró!;l i rozwi ­
go R:>.ądu za.!rnmun :kować, co na- ~uiel'6ztalcenie znan~go . rzą.do'Y! we Francji właśnie konwent'ją emi- rych orgnni1,acjl na fal\t. źe konwen nął się nasz kraj i wyda.il' si ę już 
stępuje : lra.ncusklemu falttu, ze dz1alalnosc graryjną, której wykonania przed- cja jest wykon~·wana. bowiem \Vt it il"mal nieprawdopoclobną rzeczą. że 

Delegacja lekarzy radzieckich 
w · Polsce 

WARSZAWA (PAP). - W trzecim 
dniu pobytu w Warszawie. członko­
wie delegacji radzieck!ej służby zdro 
wia zwiedzili Pa11stwowy Zaklad 
Higieny, gdzie zaznajomili się z me­
todam: pracy badawczej w zakia­
dzi~. 

Goście radz.ieccy zw:edzili następ­
nie zakład dla dzieci im. ks. Bodue­
na. kJ;nikę pedlat1·yczną i szpital św. 
Stanisława. a w godzinach popołud­
ni0wych wzięli udział 1 w zjeździe 
dyrckto·rów Centralnych Poradni 
Przec:w1.vcnero1ogicznych. 1 W powy?...szeJ swe; noc:c rz.ąd Instyt!tlu F.rancuskicgo w Pol~c.e ?o- wojelllle władze polskie nie chciały (Cią.~ dalszy na str. 2) przed 4 laty szpeciła nas1e gmad1y 

francuski u~~je w brew o~y- ~~a Jedynie zawinzona a n1~ Jak -~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~ 
WI'ilym j powszechnie z. nanym fak - twierrlzj w swej nocie z 21. I. 1930 r. I 
tom. odeprzeć postawion y m u w no- rząd francuski. Instytut ten zo~tał p d 9 s I b U 
c:e Ambasady Polskie j z dn:a 14 za~l;.nięty. Wladz~m fr.an~uskll!'· rec.z 9 mor ercam1 precz ze ce q 
~~~~f~~~ i~93~r!~;rz~~~~~t::1~;~c~~ ~at~:ś:a:;:~~i!~ ~o~~=r~~~~~:sll~.u~;~~ '1" .6 f • 
sk ich u mów: konwencji konsular- i·alno - osw!atowych we Fra.ncJI, roz B 1• d ł • J • J k• • 
nej, kulturalnej i em.igra~yjnej. nica między !YIJ?i dwoma 1>0,ię·cia~i I Urz IWe emODS raCJe W par amenCte W OS tm przeCtW SpraWCOm · 

Po. z?adan.iu użytych w no_c:e fran na pewn? me Jest. ob~a: To Zlt~e-1 Rzym (PAP). - Na wtorkow~·m · • M d • I szy się do ławy rządowej r zurila pre 
C:.!SklCJ Z dn;a 21 stycznrn 19J0 r. a r- ksztalc~nl~ rzec.zywist~~u .zrozumia: posiedzenm par lamentu wło-kie<>'O rzezt 'W o ente mierowi W t warz fotografie ofiar 
gu mcntów, okaz.u je si ę, że zacytowa ne b~·~ J~d~m~ moze, Jak? chęc I ;ekretarz g eneralnv Powsz:chn~ej 

1
„ t b .1 . zaj,;ć w ~lodenie z okrzvkiem .. mor 

n 2 w niej fak ty bądź w ogóle n ie uspr:.i.~v1.edllw1e~1a pncd. sw.oJą włas, Konfederacji P l'acy · di \ ' ittorio zgło o;akra ta nacitt}piła po lirwa wrch zaj ~o~wo. 1c. -:ia , o, Y .grozi a :~n 1 dercy !" · 
miały m:e,isca. bądż też w istocie rią op1~11ą publ1~zną I>?lltJ:lu prowo- f sił whiosek 0 uczc~enic pami"ci 6 ro ściach w Melissie, 'forremairniore. smierc, ileo\roc wYstępuia do walKJ I Ge t t t 1 . t 1 • k 
S • · p t 'erdza·ą 1'ed yn · s1 "w ia ne kowan1a retorsJI pohhk1 - zm1e- • I . ~ . . i\lontescaglioso i ugo:izifa glęboko ro o chleb i pracę. · · { . 5 

en ~~s a prr.:qę Y o,,,as a we 1 o w 1 .1 • ie ·" . . • . : I botn lcow zast rzelonych przez jJohqę X k . . d ' V' tt . - . 1 mi przez pos.ow komumstycz '1 ych. rządowi. francus.kie mu 7.a rzuty po- n~ące~ 1lo .11d~1~t"Ol1n11~n11ta 11:a
1
cy 1!ad w dniu 9 styt"znia " ' )lodenie. W -szy hotniki>w "lo..;kich i cały naród ornz , a za ',011czeme 1 1 ?r10 oswrnr. I Po~lowie opozyr ji powstali ~ miej 

gwałcema obow:ązujących u mów. sz~1~<'n1em Jęz~ ,a •U ur~ ran . u- „ .. ,1 w ' _ "·t . dd 1• wywołała falę protE>'<t l>w i oh•trzenia czyl : '! I rzesylając ro1łiimom. „oli:i; •en oidu ~k:lJ·ac Roi·lllili' 1. \'"ot,· ·"c .· 
I l "k odnos'nt'e konwe11cJ"1 knn- sk1eJ w Pol~"e - ltt6ra w1budza co- C) !'0 " 

0 1 ~ JL7.f'Z po_ ". anie_ 0 a 1, na r .·1!•·111 ."w1' ft t·1·e. I I t I I c ' "~ " ' 2 " " ' h Id- hot k I „1 '1 I ' ~ Y<' \ naJ;? {' JSz.e wyrazy ".'P0 ~zu ia .. Prf'cz ze f'cclbl) !' ', ,Prftńz z n1ord0 r 
l · f ' raz " ' it>ksze 7an·1npoJ·oin111' n \\·e Fran ° ro m om po e„ ) m " " oc c " a · · J · • a Jl I k ' " ' SU arneJ nota rancm:~a za- '„ " .' •· ' ,, . . nie. . J(' mam Z llll<ll'U - TJO,\'IN ZJ8! t>r ' .,.~ą .JYlll. aor ~7. Oli ~" Jt' '"f!O ·~e cami!". 

rzuca wladzo m polsk im, że piet·w.;;ze t•JI , \\.szelkie clnl?z" ogra111rzen1~ cli Yittorio - omawinć ohern:c poli brama ieclnom,·slmE' dah " na?. ' l'ZC I p · · · · lk · 
naruszyły tę umowę przez n '.euza- szkolmC'tWa. pohk1ego . we FrancJI Znbil'ra,iąc po raz drugi ~los, di tyki i m<'tod r z:,du. Jei~~~·ch 11 poll konan iu· iż " ·io„hv nie poi~ inn" "ię 0

• ucis7:emu się. zgie :u, premier 
sadn ione aresztowa n ia ob,·wa ·„li b~·b·by 1>rzyp1C('zętowa111em tej zgub Yittorio ofowiadczył : „9 st:-·cznia 19_:;0 s t aw l ej ma;;;akry. ::\frd1 mi "'ciao c!' j zo.;t ;1ć 1hroczo~c krwia". , tle Craspen \~·yglo:~11 sw?.1e .expo;;e: 
f rancu·.-.k'.cJ1 w PoJ~ce. T\v1·e'rdz0 111'e nej 1>0IH.vki i musiał• In.• ~i" spotkać rol_, 11 6 r.•lo:'•·cJ1 roholniko·,,., ~· ·. · 11•1'' 1 d · ' · d l cl 1 · • 'p · · · 1· , .. tt : t l De Gasoen, nie udzielając zad . ·' " ~ , .., . „ „, ", , lS' zie - o~\\'1a czy a CJ m o 11·ea - r:-cmow~e' 1e c 1 1 ?r10 r.os a ~ n\'ch "'" i~śnień odnośnie ;irzvczyn 
lo sprzeczne jest zarówno z iSl'lt- z jak 11~,iostrzejsz~·m . S)>rzeciwcm. I bohnter,i.!e!{O mia4a )lodeny zo;;ta- wyra zi ć b{>l i pro1 e•t robotników \I lO J.H'l~„1r:te ulu::olnrnlym1 okJac.kmn1 i. rozwoju kr~·zysu rządowe.g·o; pod 
nym przebiegiem wydarzeń jak i .:j, \\ o bee . postav: .one~o zai:zutu Io za, trzelonych przez JlOlicj"?. skich z J10" odu tej ma„akrJ , jednej I posłów opozycji. kreśli! koniec;;nośe stworzcnin „moc 
z trei;cią samej konwencji konsuł~w- . .złaman·a konwenc.i1 ~m 1gra- śmierć tych robo:ników, z l'tórych z naif>Ol\\orn iej;;zych, jaką zna ma r Kn~tęnnie zabrnł goło~ de Gd,peri. 
ne.J·. Jakżeż bowiem foaczej zr;)zu- cy_Jn<;)J z 1919 r.„ . nota z d n:a 21. r. czterech brało udział " wo1'11ie o 11 ol b. rolo!! ia pr(.lrtariatu. Z n oz<1 O"'ar- Zaled~\'ic J'cdrak roz1rncza. l ~1\"J,·,·e ex neg-o rządu . któryby zapewni ł ;'vsza 1 I ' o d d ' , ,... j nownnie prav\·a". n~ieć można ten. a.ri::um~nt . s :w:~ n -: 1 ;,~ . r . znaj U.Je Je. yny„,argumen t, ~v no4ć ! . honor o,iczyzny. okryła żalo~ą !!Ja nn 1nyśl , ii; 6 robotników :\forleny pose, po.;Ja r:k:i komnni~tyrzn a Gina 
l 'O" M10 f1·ancusk1eJ Jak 1 pol.;:l?le.J 0 111 I fak cie. ze w.e F r.ancJ. prze by_ .\a h1dnosc '.\lodeny - m1,asta za ··1"·b1t I ~.o•ta ło z". 11101·rlo,,·.~n•"'h I B 11 ' · cl '' l I" z law lewicy paell w tym miejscu " ' ·" „ ' Ot' iJOO p I ' P 1 I Jl u ' , " , „ " , ~ w wn ce o I or tn l, o znaczona ,, oh·m \rz\' - okrzyk : ,, \\' intcre,ie przenn.·;,łow-n ii publ~czI)ej wiadomo jest, ż_e are- 7

0

" • ? .a.-ow„ zas :v „ o sce c .~ _ ne zaslugi " , wojnic .wyz ~voltńczcj, 1>rncę i. elementarne J_>ra" a do życia . żem za udział " wnlka C'h par t'·zan'c- ców!'' 
sztowa.m w Pe>lsce obywatele fr -m- „-dyrne F rancuzow. bądz, prz~by\\ a odznaczonego Złotym hrzyzcm. ;\la Hobotmcv wlo;ry nie mo~ą cliużcj kic11, powstała z miej<;ca i Thli:i:y" <~Gscy. uJęC'i i.ostali za wrogą dla Pań ~<!CYch w ares:ctach, bądz tez nara- Premier przes;:edł nast~p.11P do 
stwa Polskiego d:dałalność. za którą z~nych . ~a s amowolne zaares.zt.ow~ - Odd ł ·d d k ~praw reformy rolnej, nie poda;ąc 
niektórz~· z nich już stani;li prz<'d n ;<>- .'Tc>~l ;by władz~ francu-;k1e ;:;t,1,- omy nasze s•1 y w qz• en•1u o po a•1u jednak l'Ó\„11 icż żadnych blii.„ZFh 
sa.dami polskimi, a inni prz~d sąda- me mteresowaly s:e lo.::em \\·sz:;:rt- szc7.ególów. 
mi tymi jeszcze odpowiedzą. Je~:i k:c~ obywateli francuskich. przeb\•- Expose premiera, które trw?.ło za· 
ponadro zwążyć, że konwencja ko.i- wa;ąc,vc~ \ V Pols.~e, a n.Je tylko Będz1·emy walczyc' ... k „ wdq •. w sk· Jrdwie pół godziny, zostało oardzo 
sularna w ogóle 0 jakimkolwiek 0 • t) eh„ kt.orzy z05ta:1 s ~az~n1 lub po- , „ r a. Y yzy Iem -<'hlodno p rz, jęte. Oklaski posł-'r.v rzą 
graniczen iu pra wa władz polskich staw1e111 w stan ~;;karzen.1a ~a z;iy:1ą Księża o swvch wrażeniach z kra,· owe·, narady ,,Caritasu" cl0\1·ych by ły krótkotrwałe. Posłowie 
do aresztowania obywateli francu- rządowi francus~icmu dz_; ałalnosc. to ' lcwiry chadeckiej po raz pierwszy 
s!dch nie m ówi, na tomiast w art. 4 \'\'ladom~'. byłby 1m fakt. ze o.bywa te.li KRAKÓW (PAP). Księża z K s. Felicjan Dyka, p roboszcz pa- j drodze, bę:lą nam bodźrem w tej co- niC' oklas!dw. ;; rządu. 
claje możność zatrzymania agentów fra.ncusluch w Pol.sce je~t w1ęc~j. niż Kra kowa , którzy uczestni'.:zyli w rafii oo. R~formntów w robotniczej dziennej i wytrwałej prac)'' . De Gasperi 11owtórzył następnie 
konsularnych jednego państwa, któ- ~llJi:u:. Rząd P olsk '. ~usi daleJ, po.d~ ogólnokrajowe.i nara dzie zrz<.!szenia cizielnicy Krako\rn - A zory, ośw;ad K~ . .Gonifacy Woźn)', przewodni- swe cxpose w senacie. 
rzy na terenie drugiego państwa do- i< rcsbc. znan y . op:n:1 ~rancus.-:cJ l „Cari tas" , podziel ili się swymi wra- czyt: czący zrzeszen:a „Caritas' ' r-owic-1 * • * 
puścili się przestępstw, zagrożonych pol~k;c; fakt. z~ h r zn1 obywatel~ żeniami z przrdstawiciela mi p ·asy. „Tam, n:i sali obrad war~z:nnkic dzial: RZYM (PAP). _ Cała pra~a z wy 
karą C'O na.imniej 5 lat więzienia franrusC'y, • ktorych . rząd polski ::\li~<lzy innymi proboszcz pat'afi : św. go zjazdu, stanęly wyraźnie i)rzed „O"blnopol ski zi' a zd clu chowi<'ń- jotki~m cht'ześcij.ań~ko _ de'111Jkr_aty 
'.Robineau. B a.ssaler i inn.), to jas- wbrew swoim obycr.a.Jom 7muswny Katarzyny w Krakowie k;;. J er zy nami w .<w ietłc Chrystu -;011ej nauki stwa i !i w:eckich rlzialacn i><~ to::c- ! cznc.1, podkreEla, ze expo<;e premiera 
P.y m !':ę staje. że postawiony przez był wyclalić z granic RzeC'zypospołi- Gog-olil1ski, mówi: wznio.; le cele : odda.nie na'lzych s ił kH1, \l)k11 zal u;<>zbil'ie, ż~ r.orozu-l w izbie poslów było s labe i i.iepew 

d r k. • ł · teJ' Pol~k1' · p bllcz ·1 0· ..;adczyl·1 .,l'rr.emówienie premiera Cyrankie dla pra<" ' , kt1ire1' tre!lria. i'e;;t n.ilość rzą rancus i zarzu. pogwa ccma ' e1 u n e s1v. · . ' · mienie i współpraca Rządu .~ O!:rom ne. • . . 
umowy konsularnej przez władze swą chęć powrotu do Polski. Ci oby. wirza i min. Wol,~kie~o w:pn.rly na bli f. nie~o, walka z krzy11 dą i wyz:;·- n" "ink-.zościa dur howi1•ihtwa zo.;ta I „1Jnib" \'.' a:·tykule wstępny:n pl· 

1 k . t • · · · T t · '"'atcl fr s oc ek J·ac obec mnie duż .. e wrażenie. Gol'ąco vklaski skiem oraz codzienn" trud w c:lu żl> "1° ., " · n G · • po s te os ac się nie moze. ym e7. ~ c anc\I cy, z u Y .- " • h już ra!itycznie dokon:me' ', ~~l': „ c asperi t.ym razem me us1 jr;skr awiej na tlt! tej błędnej argu- nie na rozpatrzenie przez władze wali k<ii ęża !'łowa przed.;tawici~li Rn} umocnienia sprawiedliwe~o i trwał<'- · l ował na-wet powtórzyć tych wszy·t 
mentacji występuje znane i napięt- polskie ich próśb o powrót do kraju, du, zapewniające o dahzej opio>ce i go pol· oj u. Wróciwszy ·na s we pła APEL KS. J ,\XA T ABORA kich oszczerstw i kłamstw antyl.omu 
nowa.ne Przf'z demokrat:vczną 01>inię gdzie jak insynuuje nota z 21. I. 1930 pomocy Pol .;;ki Ludo\\ ej dla s towa- tówki ocldnmy fi{ tej pracy bez re~z Z KLASZTORU FlLIPI:'\JW r.i;tycznych, któryrh zwykle ur.y\\'a 
świata postt-,pe>wanie władz francu- r. narażeni są na „s9mowolne aresz- rzysze:tia ,.Caritas". Wier;~ę glębo ty. W TAl{NOWIE: w !>woich i;rzcmówieniach pa1:inmen 
skich, które wyraziło się w brutal- towania" - dali najle1>s:r.ą odpo- ko, że 130 k;;ięźy z woj. krakow~kie Atmosfera pełna najlep'izej woli tarnych. 
nym aresztowaniu, przesłuchiwaniu wiedź na wspomniany „argument" go. obec:lyc:-h na nar:idzie w pełni o- i życzliwości ze "trony Rządu Polski „J a, ksiądz J an 'fabor, liczc n la Któż bowiem wil"rzy dziś .'(!Szcze 
i deportacji niewinnych obywateli rtądu francuskiego. Co się tyczy dru reniło jasność I szczerość intencji Ludowej, glfbokie przekon;mic, ie ta, w tym kaplaństwa 44 lata . Uwa. w to, iż -mty1'omunizm W)::>t ~rczy 
polskich z Francji, któi·ym w aba- giej części t ego argumentu, to Am- Rządu, którymi. jak to dobrze z ·ozu l Uząd otacza i otaczać bcdzie opiei<ą żarn akcję uzd;·owienia i zmhny kic do ror.wiazaniit 'Vszv;,;tkich bJlaczek 
wie przed kompromitacją władz basa da R. P . pragnęłaby podkreślić . mieliśmy, kieruje tro<1ka o dobro i I wiarę i wierzą(·ych oraz o<ią ~n ięci.a rownict\Ya „Caritas" za l;o•1i€.cznc. :stniej•!c~;c:1 w naszym kraju?·· · 
francuskirh nie dano możności oba- że sam fakt istnienia we Francji coraz lepsze Ż)ci;? ogółu ludzi pra · Pol..;ki Ludowej, które wskaz11j:1 . że Zwracam się z a1>elem do po'iiępo-
lenia przed francuskimi sądami sta- 400.000 rzeszy wychodźstwa. polskie- cy". idziemy cil)~le naprzód po , lu~zncj wyd1 k'iię iy w naszym kraju, :iby po · 
wian~·ch im zarzutów. Jeśli ponadto mogli wl'.ldzom Polski Ludo·-'~ j w Robotnicy Wrocławia 
do tyf'h znanych pows:iechnie falc- F .

1 
A h zreoni:anizowaniu stowarzyszenia 

tów dodać jeszrze dokonane z !>O· ran co• pu pl em c esona ,r „C'arit as'' W naszej ko~hanej ojczyź OdpOWiadaią Oa apel r:wałceniem zwyczajów mi~dzynaro- nie. rębacza Marka·ewk·i Zwrat'am si,ę przede wszyc;fKim do Komunikat księży, którzy pracują na Ziemiach Wrocław (PAP). Na naradzie '.n·-

Okr~gowa Rada Związków Zawo 
dowych w ł,01lzi, podaje do wiado­
m<1ści, że w dniu 4 lutego 50 r. o 
g<1clz. 10 w sali teatru ORZZ przy 
ul. Traugutta Nr. 18 odbędzie się 
konferencja z następującym porząd 
kiem obrad: 

1. Rola grup związkowych w ru­
chu za,voclowym, 2. Współzawodnic 
two oszczędnościowe, 3. Znaczenie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego a) 
ekipy łączności, 4. Róine. 

Na konferencji obowiązani są sta 
wić się przewodniczący lub sekreta 
rze Powiatowych Rad Zw. Za.w„ z 
terenu m. Łodzi przewoclniczący i 
sekretarze Zarządów Okręgów i Od 
działów Zw. Zaw., przewoclnicząey 
Rad Zakładowych z większych za.­
kładów pracy (zatrudniających po 
nad 230 osób) oraz referenci socjal 
ni przy Związkach branżowych i z 
większ:vch zakładów pracy. 
Okrc.:rowa Rada Zw. Zawoclowycb 

w LodzJ 

lllłl/l ll lllllll ll ll ll llll lllllllillllllllllllillllllllllll lllllllllll!lllll lllllll lllllll llllllllll lllll lll llllllllllllllllllllll llllll lllllllllllll llllllllllll lllllllllllllllll llllllllllllllllllllll Odzy':łkanych i opiekują się ,.Cari- twórczej załogi Wrocławskich Za-

t tas", a by dołożyli starań, na p~awia- kładów Przemysłu Odz'.eżowego -Przecls awiciel lJankierów USA jąc szkody, jakie wyrz:)dziło kierow robotnicy i robotnice odpowieclz:cli 
nictwo wrocławskiej ,,Caritas'', któ- na apel czołowego górni.ka polsk!e-

k h k 
re zara zem ko:n promi lują Ko~ciół go. Wiktora lVIarkiewki. postanawia 

Pragnie uratować ata iszpańs iego ludu katolicki. Czuję się u1>0w a:i:ni <my do jąc J>Oclwyższyć produkcję zarówno 
tego apelu tym ba rdziej , że o t <! pra pod względem ilościowym, j ak i ja-

~IOSKWA (PAP) . - Dziennik I oraz wolę o . iranizacji .K'arodó<v Zjed Eksportowo-Importowego z !lrośbą 
„Izw iestia" komentuje oświadczenie noczonych . o udzielenie pożyczki. przekrac„ają­
w sprawie H iszpani i, k tóre złożył se Dotychrza!l oficjalne koła i.mery- cej wszystk :c akty"-n tego han­
kret arz stanu -CSA Acheson 18 5tycz kańskie us; lowaly ukrywać, ,iak da ku, w clrn iii, ~dy stały się rna~ 
n ia br. w od powiedzi na list przewo ~ee; z~?ieśn}ły się już. sto:uul~ i mię nc fakty, świadczące o wzmożeniu 
dniczącego komisji spra w zagranicz· OZ) . asz:\)ng;t~;iem 1. _fa~,ytem . walki narodu hi~zpań5kieg-o przeciw­
n ych senat•J USA _ Connallv doma becme . w. os1~1adczemu :-\~hesona ko faszy-itow;;kiemu reżimowi Fl'an­
gającego :-ię rewizji uchwały O~Z p rzyznaJe się' to, czemu wp1en ; . za- co. 
w spr awie H iszpanii. przecz~no. adto Ach~so1~ oswiad- Angielskie cza sopism o „Tribune" 

ezy ł, ze rrąd amerykansk1 za~)ropo- w-yraźnic pisze, że zmiana st:mowi 
Oświadczei.ie Achesona - stwier - nuje genera lr wi Franco rozpoczęcie ska USA wobec Hiszpanii dodała ot11 

dzają „Izwiestia" - dowodzi, że zgo rozmów w spr::.wie zawarcia trakta· chy generałowi Franco. gdy 1> tanął 
dnie ze SWł} polityką a.~rcsji , w któ tu przyjaźni oraz umowy w :.;prawie on wobec groźnego kryzysu, najcięż 
rej Hiszpanii wyznaczono po\\'ażne handlu ·i żeglu ::\'i . SZC!!o w jego k:lrierze. 
miejsce oraz \\. interesie monopoli i „h wicstia" wskazufo, że A-.:1cson Tak wi~c konkludują , Izwie-
banków amer~-kańskich , które mocno ~pie.szr z pomocą generałowi J<'rnnco stia" oświadczen ie A.:l1csona 
uaa dowiły się w H iszpanii , k!erowni w ch"'ili. gt'y Hi ,;zpania znajduje się \\'skazuje ie koła rwdzace r SA za 
cy JlOEtyki ~meryka11skie.i J e:.:~cważa obecnie w obliczu kata~trofy !"O~po- mien:ajn ' ratować ·reżim Frnnco 
11woje o~owi~zki międunarodowe darczei. l!'d" zwróciła s ic do Banku I wbrew demokratycznej opa1~l świata'. 

o;tare ziemie pias tow;;kie " akz)lem kośriowym. 
je·:zcze w pierwszym plebi~cFie śla ' Tiobotnicy poszczególnych oddzia­
sk1m". I 1ów f~.bryki .p.rzyjęli szereg konkret ­

(-) Ks. J an Tabor z kb~ztorn nych zobowiązań zespołowych i indy -:i 
Filipinów w Tarnowie. widualnych. 

I 
Np. załoga. jednego z oddziałów zo 

Wyb rzez. e Kos· ci· Słnni· owei· bowiązała się wykonać roczny pla n 
U pr odukcji do dnia. 30 pażd7Jiernika 

I k • br. przy czym ro!>otnicy postanowili 
sp ywa rw•ą zmniejszyć ilość braków do 1 proc. 

GENEWA (PAP). - Via Paryż na 
d<:,z ły tu wiadomości o nowej fali 
represji, stosowanych przez władze Komunikat 
kolonialne wobec ludności Wybrze- W dniu dzisiejszym w lokalu 0 -
7a Kosci SłoniO\\·ej. P olic·ja i :ia n- I ~rocll• a Szkoleniowego przy u l. Trau­
darmeria. zaa lakowały bezbronny I gutta Nr. 1 w godz. od ł 7 do 21 
tłum tubylców na rynku w Dinbo- odbędzie się konsultacja z pedago-
1..ro zabijając IO członków demokra - giki. 
tycznego n zeszenia afrylrnń~k icgo i l O&rodck S7.kolcnia P artyjnego 
raniac cieżko przeszło 53 osób~ przy K. L. - PZPR · 



Str.! 

i wa, óra zawa! a na osac świ 
W siódmą 

'Z lat temu, 2 lutego 1943 roku 
zakończyła się największa bitwa 

w dziejach wojen, Bitwa Stalingra 
dzka. W dniu tym ostatecznie ~kapi 
tulowały dwie doborowe armie hitle 
rowskic, otoczone i rozgromione 
przez bohaterskie wojska r:idzieckie. 

Im b:.irdziej oddala nas czas od te 
$!0 'Przełomowego wydarz,enia ostat­
niej wojny, jakim była Bitwa Stalin 
gradzka, tym jaśniejsze i wyrdźniej 
sze staje się jego historyc;zne knacze 
nie. Któż jeszcze dziś może w~tpić, 
7.e pod Stalingradem naród radziec­
ki i jego sławna Armia kierowana 
przez Wielkiego Stalina uratowały 
ludzko~ć od zagłady i utorowały dro 
~ę do całkowitego zwycięstwa nad 
hitleryzmem? „Stalingrad - powie 
dział Stalin - był zmierzchem nie 
miec'kiej armii faszystowskiej. .Jak 
wiadomo, po pogromie stalingradz 
kim Niemcy nie zdołali już przyjść 
do siebie". 

Bitwa Stalingradzka toczyła się 
w skomplikowanej sytuacji strate 
gicznej i politycznej. Zaczęła się la 
tem 1942 r. gdy po załamaniu się 
C>.fensywy niemieckiej na Moskwę na 
jesieni 1941 r. hitlcrowshie dow6dz 
two podjęło plan zdobycia stolicy 
ZSRR przez zastosowanie wielkiego 
manewru okrążającego, przez odcię 
cie jej od Kaukazu, Wołgi i Ural11 i 
zaatakowanie jej od wschodu. Głów 
nym, centralnym. punk-tem tego pła 
nu było zdobycie Stalingradu., zaj 
mującego kluczowe położenitl na 
Wołdze. 

• stalingradzkiego zwycięstwa · rocznicę 
Cały świat z zapartym tchem śle 

dził za gigant.-ycznymi zmaganiami 
w ruinach Stalingradu. W uciemiężo 
nyeh ludach Europy odżyła nadzie­
ja. Podziwiając bohaterskich obroń­
ców Stalingradu, prości ludzie prze 
czuwali, że z tej obrony narodzi się 
zwycięstwo. Nie wierzyli w nie lu­
dzie małego ducha i reakcyjni poli· 
tycy burżuazyjni, dla których wów 
czas, jak dziś, niepojęta była siła 
tkwiąca w socjalistycznym narodzie 
radzieckim. 

rozbite zostało M d"lrie ezęścL % lu 
tego ustał wszelki opór Niemców. Bi 
twa Stalingr:adzka wstała zakończo 
na. Marszałek artylerii Woronow i 
gen1o pł)l;. Konstanty Rokossowski. 
któny kierowali operacją pisali w ra 
porcie do Towarzysza Stalina: 

"Wykonująe Wasz rozku 
wojska frontu dońskiego o godz. 
16.00, 2 lutero 1943 r. za'Nńczył:r 
rozbicie i zlikwidowanie ni<iprzy­
jacielskie~o u~w11nia pod Sta 
ling-radem.". W czasie e>brony Stalingradu przy 

był do Mc.skwy Churchill dla 
przeprowadzenia rozmów z rządem 
:radzieckim w sprawie utwor:ilerfia Owoce Stalinowskiej 
drugiego frontu w Zachodniej Euro Strategii i męstwa 
pie. z filmt". „Bitwa Stalingradzka", Żołnierzy Radzieckich · 
opartego na nutentycz;nych c!okumen 
ta.eh wiemy dziś, że w czasie tych Z wycięstwo pod Stalingradem o­
romnów ChurchiD oświadczył: „cię siągnięte zostało dzięki walecL­
żko mi to powie<!zieć, ale w obecnej naści i patriotyzmowi żołnierzy ra· 
chwili nie widzę siły, która by zapo . dzieckich i nal°\:-dl!' rad~ecki7g~, kt6 
biegła upadkowi Stalingradu". Na ry .sta~ął w ob~onte sweJ. soc1.ahsty.cz 
eo otrzymał odpowiedź M<>Jcńowa: neJ OJczyzny . 1 w obr<m1e 1:Ja.rzm10· 
„Panie premierze, jest taka siła - n7ch przez hitlery;r;m naro~OIV. Z~ 
zwie się Zwiizek RadzieckL Zwią c1ęstwo_.to. było ow~ staunowskie~ 
zek Radziecki i jego armia nie odda str~teg!l. l taktyki 1. dowodem j~J 
dzą tego miasta wrogom„. wyzszosc1 na.d s~r.ateg1\ w:roga. „Nie 

Hitler i Churchill -
przeliczyli się 

Ani Churchfll, ni BttleT nie prze 
czuwali, że w tym samym czasie gdy 
obrońcy Stalingradu kruszyli w bo­
haterskim oporze ofensywę niemicc 
kł, naczelne dowództwo Armii Ra· 
dzieekiej organizowało kon.trofensy 
,„ę, której e<. • .r.t było nie tylko oswo 
bodzenie Stalin"gradu, ale ca(kuwite 
rozgromienie szturmowej armii nie­
mieckiej i od.WTócenie biegu wojny 
na korzyść ZSRR. Rozkaz Naczelne­
go Wodza Józefa Stalina z dnia 7 li 
stopada 1942 r. głosił: 

ulega wątphwooCJ. - pLSał Towa 
rzys:x Stalin ie tylko słuszna 
ci.rategia dowództwa Armii Czerwo 
nej i giętka taktyka naszych dowód 
ców - wykonawców mogły dopro­
wadzić do tak wybitnego wyniku. 
jak otoczenie i zlikwidowanie pod 
Stalingradem ogromnej doborowej 
armii niemieckiej, li~zącej 330 tysię 
cy ludzi". 

nych obsr;arach w Azji, po rozłJiciu 
prz.ez Związek Ra.dmecki rniAitaryz 
m11 japońskiego. tródłem tych wszy. 
stkich zwycięstw kl~sy robotniczej i 
uciskanych ludów w Eure>pie, w Chi 
nach, Korci, n obecnie w Vietnarnie 
była ni<.'śrniertelna. epopeja stalin 
gradzka, przełomowe wydar:r~ie w 
zmaganiach między starym a nowym 
światem. 

S kł:idając dziś hołd bohaterom 
Stalingradu., których chwała żyć 

będzie po wieczne czasy, -wiffilY, że 

z ofiar ich krwi 1 zycia wyrosły 

'11"Sp.&1lillłe owoce. Widzimy je w po­
staci rosnącej z każdym dniem, nie­
.zwyciężonej ~gi Związku R.11dzicc 
kiego. Wkizimy je ..,, nmac· 
niaj,cych sir podstaw11.ch !IO­

cjalimtn w krajach Demokueji Lu· 
dowej. Widzimy je .,,. historycz!l7ch 
zwYcięstwaeh ludów koloniab.ycli, 
zrzucających jarzmo imperializmu. 
Widzimy je w pot~iejącym froncie 
pokoju, który ogarnął setki milio­
nów ludzi DJ\ świecie i który p::;l 
kierownictwem Zwiqzku Radzieckie- . 
go wznosi coraz r.yżsq, nie pne­
byf.4 barierę, zamykająrą drogę do 
nowych awan.tw wojennych. 

Rocznica Zwycitstwa !)Od Sta\ingra 
dem jt!f!t dniem chwały oręża radziec 
kiego, dniem wy7.szości sił !!ocjaliz 
mu nad siłami gnijącego i skazanego 
na zagładę kapitalizmu, dniem. przy 
pomin:ijąc) rr., że klasa robotnicza 
i jej sztandar S-Ocjalizmu i pokoju 
muszą zwyciężyć. W dniu tym histo 
ria przypomina handlarzon\ śmierci 
i podżegaczom do nowej wojny, knu 
jącym w W aszyngt.onie s,.,e lud obój 
c;r;e plany, że ich zbrod:iicze :r:a.my 
sły mon się skończyć tylko fias-
Jriem. i sromotnę klęsk,. I 

Wyraz głębókiego przełomu 
Krajowa narada Zrzeszenia 

„Caritas", która odbyła się w po 
niedziałek w Warszawie, jest 
wyrazem głębokiego przełomu, 
jaki dokonał się wśród szero­
kich rzesz duchowieństwa kato­
lickiego w Polsce. Przełom ten 
nie nastąpił, rzecz jasna, z dnia 
na dzień, lecz narastał już od 
dawna. Narada poniedziałkowa 
wydobyła jedynie na forum pu­
bliczne to, co od dawna już nur 
towało t~·siące księży patriotów. 

Narada została zwołana w ce­
lu omó-wienia i przedyskutow~ 
nia spraw, Żwiązanych z admini 
stracją. „Caritas", p<> pr;;ejęcin 
kierownictwa tej organizacji 
przez nowomianowane zarządy. 
Nadużycia, dokonane przez daw 
ne zarządy „Caritasu", wywoła­
ły głębokie oburzenie wśród o­
gółu katolików. Narada wykaza 
ła, że najszersze koła duchowień 
stwa katolickiego w pełni apro­
bują zarządzenia władz w sto­
sunku do „Caritas". Przebieg na 
rady był wyrazem głębokiej; Tze 
telnej troski o los tej instytucji 
i jej podopiecznych. 

Ale narada nie ograniczyła !de 
bynajmniej do omówienia bieżą 
cych spraw zrzeszenia „Caritas". 
Nie było na naradzie ani jedne 
go mówcy, który nie poruszyłby 
w dyskusji sprawy zasadniczej, 
sprawy całokształtu stosunkó'v 
między Kościołem a Państwem. 
Ta postawa mówców i żywioło­
wy aplauz, z jakim wywody ich 
spotkały się wśród zgromadzo­
nych księży, świadczy, jak głę­
boko nurtuje umysły duchowień 
stwa ten podstawowy problem, 
jak bardzo zaprząta ich uwagę. 

Przebieg narady świadczy, że 
większość duchowieństwa kato 
lickiego w Polsce jest ustosunko 
wana pozytywnie do państwa lu 
dowego, że pragnie współpraco­
WiłĆ lojalnie z władzami ludowy 
mi., że pragnie 'vraz z całym spo 
łeczeństwem pracować d.la do­
bra Polski Ludowej. 

W tej sytuacji musi budzi6 

największe zdziwienie postawa 
większości wyższej hlerarchli 
kościelnej, która npo1 c:cy wie 
tkwi na pozycjach niepn:yehyl­
nego, a nieraz wrogiego ustosun 
kowania się do państwa ludowe 
go. Premier Cyrankiewicz i mi­
nister Wolski raz jeszcze stwier · 
dzili, że Rząd Rzeczypospolitej 
pragnie „unormowania stosun­
ków między Państwem a Ko!kio 
łem w duchu lojalnej i rzetelnej 
troski o dobro publiczne". O gro 
mna większość katolików od da 
wna już wypowiedziała swe zda 
nie w tej sprawie, solidaryzując 
się ze stanowiskiem Rządu. Na­
rada poniedziałkowa była mani­
festacją woli niższego ducho­
wieństwa, które w większości 
swej wypowiada się za współ­
pracą z państwem ludowym na 
zasadach, wyrażonych w deklll­
racj ach Rządu. 

Tak więc stanowisko reakcyj 
nej części hierachii kościelnej 
jest już dziś odosobnione nie tyl 
ko wśród całego społeczeństwa 
polskiego, wśród ogółu wier~­
cych, ale i wśród większości du 
chowieństwa katolickiego w Pol 
sce. 

Przebieg narady pońtedzlałko­
wej spotkał si~ z żywym i przy 
chylnym oddźwiękiem w całym 
społeczeństwie. Jednolita posta­
wa jej uczestników doda niewąt 
pliwie otuchy tym spośród księ­
ży, którzy są jeszcze niezdecy­
dowani, jeśli chodzi o wyrażenie 
swego pozytywnego stosunku 
do Państwa Ludowego. 

W pracy dla Polski Ludowej 
patriotyczna większość ducho­
wiei1stwa może zawsze liczyć na 
poparcie społeczeństwa oraz na 
życzliwość i pcmoc władz. Mó­
wił o tym na naradzie Premier 
Cyrankiewicz, stwierdzając, że 
„w pracy przenikniętej du­
chem nowego stosunku Kościoła 
do Polski Ludowej" duchowień­
stwo katolickie „napotka na ży­
czliwe poparcie i pomoc Rządu 
Polskiego i najszerszej opinii 
publicznej". 

W połowie lipca 1942 r. potę:i.ne 
ugrupowania wojsk niemieckich ru­
szyly na Stalingrad, licząc na roo­
bycie go do 25 lipca.. Naczelne do­
wództwo Armii Radzieckiej przeni­
knęło plan wroga i Towarzysz Stalin 
w rozkazie do wojsk radzieckich pl· 
sał: „Obrona Stalingradu i rozgro 
mienie wroga, idącego z zachodu i 
południa n.a Stalingrad posiada d&­
<."yduj,ce znaczenie dla całego nasze 
go frontu radzieckiego". żołnierze 
radzieccy zrozu:nieli, że nie wolno 
oddać miasta i dopuścić hitlerowców 
do Wołgi. Zrozumieli to również mie 
ezkańcy Stalingradu, którzy wszy. 
scy, starzy i młodzi, mężczyźni i ko 
hiety z bezprzykładnym bohater 
i;;twem bronili wespół z żołnierzami 
swego rodzinnego miasta. 

,.Niedaleki jest ów dzień. !..-ie­
dy wróg pozna siłt nowych eio 
l!!Ów Armii Czerwonej. Przyjdzie 
chwil:i., gdy i dla nu nadejdzie 
dzień radości". 
Chwila ta przyszła w 12 dni póź 

niej, gdy 19 listopada rozpocz~ła się 
kontrofensywa wojsk radzieckich 
pod Stalingra-Oem. W tym dniu ·;-oj 
ska frontu <łońskiego dowodzone 
pr:rez Marszałka Rokossowskiego ru 
szyły w kierunku południowo-wscho 
dnim. Gromiąc nieprzyjaciela nawi4 
zały one w cztery dni później łąc~ 
ność z wotskami frontu stalingradz 
kiego, ktÓre nacierały w kierunku 
północno ,, zachodnim. Obie armie 
niemiedi;ie skoncentrowane pod Sta 
lingradem znalazły się w kotle. 

Zwycięstwo pod Stalingradem mia 
ło ogromne rnaczenie wojenno • po 
lityczne. Stalo się jasne dla wszyst 
l<ich, że Zwi~zek Radziecki zdolny 
jest sam, bez p.omocy innych państ,„ 
rozbić armię hitłer:owsk~ Zwy~ 
stwo pod Stalingradem i dalsze zwy 
cięstwa odniesione w następstwie 
przez armię radziecką. n.ad wrogiem 
przestraszyły Churchilla i innych re 
akcyjnych polityków, którzy liczyli 
na słabość Związku Radzieckiego. 
Zmusiło ich; to do zmiany ich polity 
ki i utworzenia w 19« r. drugiego 
frontu w Europie Zachodniej. Chcie 
li oni w ten sposób zapobiec temu. 
żeby Związek Radziecki nie za.koń 
czył sam wojny w Europie, bojąc się 
rewolueyjnych konsekwencji z tego 
wynikających. 

Nota Polski do rządu Bidault 
Świat czekał z zapartym 

tchem na wynik bitwy 

W alki o Stalingrad były niezwyk 
le zacięte i knrawe. Dowódz­

two iem_i<."ckie rzucało na zdohycie 
miasta swe najlep,ze jednostlo. Nie 
przerwanie, dnie~ :t i noct grzmiały 
działa, gąsie:mice cwłgów darły zie 
mię, e.skadrY. samolotów siały i.mierć 
i wzniecały pożary. Za cenę ogrom· 
nych ofiar udało się Niemcom roo 
być niektóre, obrócone w zgliszcza 
dzielnice miasta. Nie potrafili jed­
nak zająć żadnych decydujących po 
zycji w mieśeie. Bohaterscy żołnie­
rze radzieccy i sta!ingradczycy, 
przepełnieni nienawiścią dla barba· 
rzyńskiego wroga z rałkowitą pogar 
rlą śmierci bronili nieustwliw!e swe 
-ro miasta. 

N apiróżno dowództwo niemieakie 
starało się przerwać olcr·1żenie 

swych wojsk. Spieszące na odsiecz 
okrążonym wojskom Paulusa, armie 
niemieckie, włoskie, rumuńskie zo· 
stały jedna p<> drugiej rozbite. 8-go 
stycznia dowództwo r:idzieckio wy· 
stosowało ultimatum do Mx>czo?1ych 
armii niemieckich z żądaniem kapi­
tulacji. Gdy Niemcy na wyraźny roz 
kaz Hitlera odrzucili to żądanie,na 
stąpił końco'l7y · t::.p bitwy. Armie 
radzieckie :r.aczę..'y zacieśniać żelaz. 
ny pierścień otaczający wojska Pau 
lusa. 26 stycznia ugrupowanie jego 

l mperblistyczni pol~ nie byli 
jednak v sfan.ie pomniejszyć cle 

cydującej roli jaq odegrał Związek 
Radziecki w rozgromieniu hitleryz. 
mu. Wynikiem tego były rewolucyj 
ne przemiany, jakie za.szły w kn.­
jach Europy środkowej i Wschod 
niej, powstanie w tych krajach ustro 
ju Demokracji Ludowej i ich rozwój 
ku socjalizmowi w oparciu o naJści. 

ślejs:&y sojusz klal!Owy ze Związkiem 
Radzieckim. 

Stalingrad - poczatek 
nowej ery ludzkości 

Podobne pn;emia.ny, acU\:olwiek 
później nastąpiły równiet na ogrom 

Studenci luhelscg żądają 
od włqdz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 

- zaniechania antydemokratycznego nacisku na młodzież 
W auJl Katolickiego Unlwersyłetu Lubelskiego odbyła się plerw­

s:r.!' wyborcza konferencja uczelniana studentów, zrzeszonych w ZAMP. 
studiujących na różnych wydziałach KUL-u. W konferencji wzięło u­
dział 150 delegatów, delegacje młodzieży !:AMP z Uniwersytetu Im. 
l\Iarll Curie - Skłodowskiej l Akademll Lekarskiej oraz zaproszeni g-oś 
cie. 

I postępu i 11prawiedliwości społecz­
nej. Będziemy konsekwentnie wal­
czyć z wrogami naszego ludowego 
ustroju. 

Obrady zakończono odśpiewa-
niem „Międzynarodówki" i świato­
wego hymnu młodzieży. 

(Ciąg dalszy ze str 1) 
P'nncji ~ywa ł00.000 Polaków, 
mllR być ~tlkowa.ne eo na.j­
mnlieJ jako świs.domie nadągnłęte i 
nie-przekonywują.ce. 

5 W dail.szyu:n ciągu swej noty 
Mm~ Soiraw Zagra­

nk:my~h z:ll)yt:uje AIDbasad~ my 
Po~ka d!lli.S'.ie;j'Srza tolexO'Wałaby na 
SWY'll\ tezTbor.:= .obeai.o " ć organi­
zacji; które nle !pód~ądkowały­
by się u<Wi.elonym rz.lecen'.0!11. ·O tym, 
jak daleko idą owe „zlecenia" we 
Fr~ji dzisiejszej świadczą najle­
p:ej osta.1nie wYda'l'ZCllia, i;dy 1"2ąd 
trancusld. zmusił pewnyeh wybit-
11ych mi.ukowoow frlm.ouskloh, któ­
rzy odwa.żyli się ~rować pnie 
ciw wydaleniu polskich nauczycieli 
do -wye<>fa.nia si~ z a.kcjl. proitest.o.eyJ 
nej, a jedneg-o z nieb„ któr:y się n.ie 
podporziądlumrał, lLSUnął z za.jmowa­
nego st.a.nowbka. Rząd Polski za­
pewnić może jedynie, ie gdyby w 
Polsce dii5!iejs7.ej .istndałn. emigracja 
rra.noo.ska i to w <lc{iatku o taldch 
2l&Słupcb c1la Polski, jak wyeh-Odź­
stwo polskie dola Francii. nie zasto-
90Wl.łby oo w siKlsunku do nleb me­
iod ażyt~h przc:.i władze francuskie. 
R-ząd f:r:ancuskl. ośwfadoza w koń­

cu, że pragnie zgodnie % życzemem 
narodu :francuskiego zacl1ować dllie­
d:z.ictwu przelanej wspólnie krwi dla 
przysr.łośc:i. i postaw.ić je ponad kłót­
ntl.ami i po.lemikamt. Rząd PoL"Jki wy 
razić musi swe najgqębs:re pr7Jekana­
nie, zg-od.ne z wolą narodu polski.e­
ro, że nie tylko polemiki 1 kłótni!!, 
ale na.we·ł bnńla.lne usiłowania 
Wlluh f:nmeusidch zgnębienia WY­
ohodżstwa polskiqo, prześlad :>wa­
nła oficja.łnyclt Pl'7Jed.sta:wiclell po!-

skieh l ca.Ja aritypolska nagGllika, kt6 rażony notą Ambasady R. P. w rn­
ra doprowad:nim do zamachu bom- ry:bu ,; dnfa 1ł l!'tye2llh 1950 r, pro· 
bowego na Am.b85idę Polską w Pa.- test przeciwko pogwałce:nhl przez 
ry-'.m, którego sprawcy dotąd nie zo- wla.dze francuskie wspomnam.ych 
stali uja.wnieni przea: władze fran- konwencj1 polsko - francuskroh l po. 
cuski:e, nic będą w stanic na.ruMYĆ nownie doma.p się od rząd.u fra.n· 
prawdziwej przyjaźni ludu polskie- cuskie~o cofni~cia mrządzień skiero­
g0 z ludem frnneusldm, przyjaźn( wanyeh przeciwko wYcbodźstwn poi 
zrodzone.i we wS'Pólnej pracy ł wa.i- skieinu i jego demokra.tymnym or· 
N< o wolność przeciwko okupantom ganizacjom jak również oficjalnym 
hitlt'Tbwskhn. pl7Jedstawicielom polskim we Fran· 

W tym stanie ~ Rząd Polski cjł. 
z całym naciskiem podtrzymuje wy- I Pacy±, dnia 1 l~ 1950 r. 

·1<"omii"nl.ka·i"„Aeen·c1r ··1i;-v;·;cii···cii1·n··· 
obala absurdalne wy mvsły amerykańskich 

imperialistów 
PEKIN (PAP). - · Agencja No­

wych Chin donosi, że upoważniona 
jest do oświadczenia, co następuje: 
Wiadomość agencji United Press 

z Waszyngtonu z dnia 27 stycznia, 
otrzymana - jak wskazywano -
przez kanały dyplomatyczne, zawie 
rająca „twierdzenia odnośnie tzw. 
„układu charbil'l.skiego" i tzw. „u­
kładu moskiewskiego" podpisana 
rzekomo między Chinami i Związ­
kiem Radzieckim - jest wyssana z 
JJalca od początku do końca. 

Rząd amerykański l popierane 
pr:r.ezei1 agencje ociekły się osta­
tnio do absurdalnych wymysłów, 
które mogły być jedynie dziełem 
i;:zaleńców. 

Podali oni np. do wiadomości, że 
„komuniści chińscy otrzymaj'l ze­
zwolenie wycofania się na teryto-

rium radzieckie przez Koree Pół­
nocną", że „Związek Radziecki ze­
zwoli komunistycznym wojskom 
chińsłdm utworzyć na Syberii i w 
Korei Północnej szlrnły lotnicze", 
że „osiągnięto porozumienie co do 
tego, iż prowincje Lionin i Antung 
będą wydzielone jako oddzielne re 
jony dla rozkwaterowania wojsk 
północno - koreańskich i w przy­
szłości w dogodnym momencie t& 
dwie prowincje będą przyłączone 
do Korei", że „Związkowi Radziec­
kiemu zezwoli się na rozkwatero­
wanie wojsk w Mandżurii i Sin­
kiangu", że „glówno - dowodzący 
chińskich wojsk komunistycznych 
będzie mianowany przez Związek 
Radziecki, a zastępca głównodowO-:. 
dzącego - przez komunistów chiń­
skich". 

Po złożeniu sprawozdań przez u­
stępujący Zarząd, członek zarządu 
uczelnianego ZAMP przy KUL -
Czesław Mazur, zanalizował sytu­
ację młodzieży robotniczo - chłop­
skiej na KUL-u oraz stosunek 
władz uczelni i niektórych profeso­
rów do studiującej młodzieży. 

d.zenla kluowego znajduje się w o 
bozie pokoju 1 postępu. 

W tych warunkach reakcyjne e­
lementy naszej uczelni, z częścla 
Senatu Akademickiego na czele, 
czując się coraz bardziej osamo­
tnione, n:łdal jednak prowadzą na 
KUL wrogą dla interesów młpdzie­
ży robotniczo - chłopskiej i władzy 
ludowej, politykę. Ostatnia uchwa­
ła Senatu Akademickiego zabrania 
jąca studentom KUL przystąpienia 
do FPOS, niedopuszczenie do wal­
nego zebrania członków Bratniej 
Pomocy i samowolna nominacja Za 
rządu Bratniej Poms;>cy, dyskrymi­
nacja młodzieży post~owej, zorga­
nizowanej w kołach naukowych -
oto przykłady tych metod, za porno 
cą których usiłuje się odciąć mło­
dzie:!: naszej uczelni od aktualnego 
życia i przemian, zachodzących w 
kraju, a narzucić wsteczne i wro­
gie postępowym klasom poglądy. 

Katastrofalna sytuacia gospodarcza Izraela 
Te wymysły tnwerialistów amen 

kańskich oraz popieranych prze\I 
nich agencji świadcz~ jedynie 11 
zdumie,fającej głupocie imperiali­
stów amerykańskich, do ja.klej 
wściekłGścl i szaleństwa doprowa· 
clziła ich klęska agresywne.f polity­
ki w Chinach. 

Prelegent stwierdza, że KUL stał 
!:lę terenem, na którym działają pe 
wne reakcyjne grupy. Dzisiaj jesz­
cze z katedr słyszymy całkowicie 
wsteczne, a nawet wrogie Polsce 
Ludowej tezy. 

Pomimo szykan organizac:la 
ZAMP znacznie wzrosła na sile w 
walce z reakcyjnym wrogiem ubo­
jowiła się 1 okrzepła. 

W dyskusji żądano ostatecznej le 
galizacji ZAMP na KUL, zwiększe­
nia czujności wobec wrogów kla:so­
wych, jak również wzmożenia wal 
Id o postępową treść głoszonej nau 
ki. 

Rezolucja 
Po dokonaniu wyborów nowych 

władz oraz delegatów na konferen 
cję okręgową ZAMP, delegaci u­
chwalili rezolucję, w której czyta­
my m. in.: 

Stwierdzamy, te na naszej uczel­
ni zaszły daleko idące zmiany w u­
kładzie sił społeczno - politycznych, 
tak w szeregach młodzieży akade­
mickiej, jak i w gronie profesorów 
i wykładowców. . 

Na KUL studiuje obecnie macz­
n;:i ilość młodzieży chłopskiej i robo 
tniczei. która z racji swee:o "Qocho-

Wyrażamy gorący protest prze­
ciwko stosowaniu takich metod, 
które prowadzą do faszyzacji życia 
uczelni. Jednocześnie żądamy od 
władz KUL zaniechania antydemo 
kratycznego nacisku na młodzież u 
czelni, tak, aby nieskrępowanie mo 
gła wyrażać swój stosunek do aktu 
alnych zagadnień życia akademic­
kiego. żądamy również ostatecznej 
legalizacji Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. 

Swiadomi doniosłych zadań, ja­
kie stawia przed nami ustrój ludo­
wY. bP.dzietnY dalej słubć mrawie 

Syttuaoje. gospodarcza w Iziraelu 
pogarsza si~ z dnia na d7'ień. Cho­
ciaż rnąd Ben-Guriona zapewniał, 
że przynajmniej częściowo zostanie 
zaspokojony niezwykły głód m~e­
s7lkaniowy - około 120 tysięcy no­
wopnybyłydi !mi~tów mi~a 
w nami~. 

Liczb& beTJl'O~dl mwiębz& .-ię 
z kaiidym dniem l sięga SCl.OOG. Acz­
kolwiek rząd nie publikuje danych, 
dotyczących itatrudnienia no>voprzy 
byłych i.migrantów - cLla nikogo 
jednak nie jest tajemnica., że :r; 
80-90 tysięcy żywicieli rod7Jfn o­
statnio przybyłych za.ledwie 20 do 
25 tysięcy osób otrzymało zatrudnic 
nie, przy czym w1clu z nleh tylko 
częściowe. 

Z a.rtY'kułam1 spotywceymi jesł w 
Izraelu ba.rdw źle. Drociy.ma wua­
!Pt& z dnia n.a dzień. Bra.k Jest Jaj, 
mięsa, masła itd. Natomiast kwitnie 
cza.my rynek, który - rzeez zrozu­
miała - nie jest dostępny dla ro­
d.ziny robotniczej. 

Suzególnie tragiom& jest sytuacja 
dzieci. Na konferencji !Prasowej w 
Te~-Avlvie pediatrzy uderzyli na 
alarm z p-owodu złcgo odżyWiania. 
dzieci, c-0 wywołuje liC221e choroby i 
zwiększoną śmierteln~ć. 

System pod.Mkowy I „plan oszct:ę­
dnoścl~" kładą się eł~im bne­
micnimi na~ Około 'IO 

•• 

IM'()C. wpływów budżetowych przy• 
pa.da na po&\tkl ściągane z mas 
pracujących, wegetujących "' bardzo 
dęilkich warunkach mareriaJ.nych. 
Rząd Ben-Gurion.a· unika natomiast 
oboią.żenia przemysł~ców, kopców 
i spekulantów. 

SłiraJlm l demoos1raieJe bezToboł­
ny-Ob, bezdomnych ł zdemobiliirowa­
nycb żoł.nłerzy, kt6rzy pr.zełewalł 
krew w wa.lkadl o n.łepodległość 
Iaaeb stały się zjawiskłem eodziea 
nym. 
„Neutralność„ rządu 1-.rraela jeat 

zwykłą farsą. Rzą.d Ben-Guriona o­
twiera na oścież wrote. l74'8ela przed 
kaipitalist.a.mi. anglo - amerykański­
mi, którzy stopni<>wo oipanowują ży­
rie goospodarc:ie, rządzą,c się, Jak w 
kraju kolonialnym. 

Tak np. ,,Palestine Eleotrlc Corpo­
ration" :koncesja angielska) podwyż 
szyła w ci.ligu ostatniego roku opła­
ty za używanie prądu elektryc:z:nego 
od 4-0 do 70 procent. 

Banki. które wywie-rają dominu­
jący wpływ na gospodarkę kraju, 
majdują się p00 kontrolą kapitali­
stów angielskich, którzy sabotują 
r~wój przemysłowy. R:r.ąd Izra.cla 
nic jest nawet go~podar:z:cm własnej 
~-aluty, która jest ~1>uszn;~na 
pM',f'T. "A 11ł;IO - Palt'<Stlne Bnnk". 

PO'iy<.l1lł<& amerykańska clia Jzrae-

la. w wysokości 100 miilionów dola­
ró>v, jak wszystkie pożyczki w ra­
mach „planu ,Marshalla", otwiera 
drogę do politycznej lngerencJi A.me 
ryka.n6w w wewnętr.me · spr&'WY FORMOZA 
I.zra.ela. Nic dziwnego, że ostatnio b d . l · za.roiło się w Izraelu od różnego ro- e zie wyzwo ona! 
clzaju „sperjalłstów", „domdców" l MOSKWA (PAP). - Dziennik 
„turystów" amery1{ańskicli. Nlepo- „Krasnyj Fłot" 7..amiel!'!!eza obszerny 
kój wywołują poglQSkl o maJąet!J artykuł pt. „Chińska armia narodo 
mwtą,pić dalszej dewaluacji funt.a wo - wyzwoleńcza kończy dzieło wy 
im'aelsldego, którego realna wa.rtość zwolenia Chin", w którym kreśli dzie 
równa się wartości dolan.. je sukcesów Chińskiej Armii Ludo-

Zależnolicd rządu Ben Guriona od wej, która o~tatecznie wyzwoliła re 
imperialistów ameryltańskich nawet sztę terytorium Chin kontynental­
się juź nie tai. „New York Times" nych. 
podał ostatnio, że Waszyngton zażą- Powołując si~ na komunikat agen­
da.I od Ben Guriona, a.by wYStąpił cji nowych Chin o zawarciu tajnego 
z ata.ltiem przeciwko obozowi postę- porozumienia mii;!dzy USA a kuomin 
pu, przeciwko kra.Jom demokr~ji lu tangowcami, na mocy którego wyspa 
dowej, a w s~óln<>ŚQi przeciwko Formoza ma być przekształcona w 
komunistom. Również londyński amerykańską. bazę stratcgici::111 
„Times" Pisał nazajutrz Po antyra- dziennik stwierdza: „Chińska. wysp& 
dI..eckim wystąpieniu Ben Gurion~ Formoza jest narodowym terrto­
że amerykańska delec-a.oja. Zje<?i0 - rium chińskim. Armia narodowo -
c-z~o Funduszu Zy;dowskiego wyzwoleńcza postawiła sobie :zada 
WIJ yne}ła na Ben ą-ur1ona., aby nie wyzwolenia całego narodowego 
wsz~zął nagonkę !?rzeciwk<! ZSRR i terytorium Chin, a wi~c i Formozy. 
kraJom tlemcJu-acJI ludoweJ. I Ludność wyspy z niecier'llhrnścią 

W izra.elsltich koła.eh pOS'tt;po- oczekuje przyjśc:ia ('hińskiej Armii 
wyeh zda.ją sobie spra.wr-, że atak I Ludowej i bierze czynny udział w 
Ben Guriooa na kra.it> demokrat~·cz- walce Zl" zni<'naw idrnnymi interwcn 
ne jP.St fakty·c?ll1ie i<:ld<"row~.v pnR - ta mi R merykań<~ki:ni i ich a;rl'11hmi 
ciwko żydowskiej klaaie ro-botnlrze.1. z Kuomintang~"· 
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• Apel robotnic PZPB im. Jó.zefa Stalina na Międzynarodowy Dzień Kobiet 
Robo~·ice i prac0f4ll(lice umydot~ PZPB im. Stalina te)'$tosowaly opel do 

tM:;y&ikich lcobiei kraju. wsywajqc jf! do podjęcia zobowiq,zań produkcyjnych, 
~elem ~~~ia dni4 B mal'C4, Międzynarodotcego Dnia Kobie!l. Trrić apelu 
]P$ł MSt~ptl\1(1Ca: 

~-T~ I Kole'.i.llJlki - Wlókniarld! 
Nadchod.7li Międ:z;ynarodowy D.z.ień 

Kobiet, 8 Marca, i my, kobiety za­
trudnione w 'PZPB :im. Stalina, po­
stanowiłyśmy dzie'ń ten ucTJcić wy­
tężoną pracą, która popcrowadz.i nas 
do dobrobytu, do stałego podciosiz.e­
nia stopy życiowej mas pracujących, 
do odbudowy i rozbudowy naszego 
przemysłu, do W!.'lmocnierua między­
nairod<>wycll sił, wal-czących o po­
kój. My, kobiety, mamy srz.mególny 
obowiązek w wailce o trwały, spra­
Wledliwy pokój, o przyszM§ć i =ę 
ście nasrz;yct:i d:iieci. 

We wspólrzawoda::riotlwde. :Im. 8 Mar­
ca 'bę&fierny rt.m.agać 9łę, c to, aby 
usunąć IIllleu:sa>ra'W'oiedliwrone absen­
oje, spóźnial11ie stlę i 11..iewykonywa­
nie barzy akordowej. 
Każdy rui.s.z. !ZeSp6ł wspólmwodni­

c!;v,-a Wbo'.viązuje się do wykonania 
bazy akordowej co najmniej w 102 
proc. i poprowadrz:i zadętą walkę o jak 
rajwyższą wydajno6ć. Myśmy zro:z.u 
miały, Drogie Towarz)lS'Zki i Kole-
7.anki, że włamie w wypełniaruiiu 
baz akordowyoh kryje się cała ta­
jemnic.a wykonywanJia i przekracza­
nia naszych planów ~ukcyjnyoh. 
Wmystkie kobiety ~ zakład&w 
stają do walk.i o zwycięskie wyko­
nanie planu pierws:z.ego kwartału. 
W związku z tym organi.z,ujemy 
'VV'Spólzawoonoictwo lim. 8 Marca, któ 
re obejm'.e 95 procen.t całej załogi, 
t. zn. 7.e powiększy lie>bę uczestni­
ków W'Spół'LawodThiiotwa blisko o 100 
procent. 

~nydl ~ Nasr.e ze 
~oły jakoścd<YWe iiJm. 8 MM-ca robc­
wiązaly się do produkcji wyłącznie 
towaTU naj~izej Jakości. Nasze 
towarzysrz.ki povdedzialy sobie: „Na 
dtień 8 Mall'Ca wytwarzamy tylko 
p1imę i ekstrę, nie d'amy żadnych 
braków". Dalej zobowią'La!łyśmy się 
do jak najusilni<"jszego osiz:częd.z.ania 
suirowca. PoSltanowiłyśmy sobie: 
„Każda świadoma tkaczka i prządka 
naszych zakładów staje się mistrzem 
oszczędności". Rozurrnemy, że o­
szczędność za{!)e'\\'!lia nam wykona­
nie planu 6-lebniego. 

w k:a:żxiym Oddrniia1e naszych -
kładów paW-Ołał}·śmy Komliety Ob­
chodu 8 Marca, które ści&le W9p6ł­
praaiją ;z. Komitetami WSjpÓłzawod­
nictwa Pracy przy Radzie Zakłado­
wej i z Komitetami Obrońców Po­
koju. ~ą one miały za zadanie 
przede wsz.ystk;m otoczyć opieką 
wsspólrz:awodnicz.ących, zapewnić im 
należytą tros.kę zie strony admi.nli­
zt:racji. Poza tym organirrujemy ma­
sowe rz.gromadzenie kobiet w pierw­
szych dniach marca, na którym pod­
sumujemy wynr1ki :naszej pracy :l 
damy wyrarz ścisłej w.lęzi, jaka łączy 
nas z przodują.cyml k<>bictami 
Związku Rad7Jlecl<leg-<> <JraZ Swfato­
wą Demokratyczną FedeTacją Ko­
biet, V."Y!lJelniającą w swej pracy i 
działalności wytyczne I Kongresu w 
Paryżu - walki o trwały pokój i 
walk.i z faszysloy,,"Ską kliką podżega 
czy wojennych. Postanowiłyśmy o­
żywić pracę Komitetu Obrońców Po 
kojo w naszyc.h m.klada.el1, rz.mobili­
zowa~ do akitywnej ipracy na tym 
odc.inllru t"3iące działacey. 

miętajmy, i.e od naszego wysUku za- I przykładem nam świecą kobiety ra­
leży nie tylko nasrre własne szczę-1 d.żiedlcie, których bohaterskim wy­
ście a~e i szmęście naszycl1 dzieci. s~łkom, otiarnemu tirudom za'~'Cizię-
Pami~ajmy, że liczne miliony ko- czarny n~ własne ~leme na­

biet pracujących . żyją i walczą je- rodowe 1 ~:beame. 
SIZCZe pod jarzmem imperializnnu, że ZwYcięymy, bo. l)l"OWad7i na.s 
są wy>Zyskiwane bez'WlZględnie przez d.o wa.lki i:okka ~ Pu 
fabrykantów i obszarników, cierpią tia Robotnieza, bo. p~w-Odzi nam 
nędzę i be1..roboeie, głód, chłód, nie ~zt!"nda-r mas Pl"'&Cl_IJlłC!ch całego 
mają co dać do usit 9\'.'Yffi dzieciom, s~1a.ta, sztanda.T 'Wlellueh nauczy 
nie mają w co ich przyodziać. Cz.e- C!leli ludZi pra.cy, SZTANDAR 
kają one na siostrzaną na.sizą pomoc. MARKSA, ENGELSA. LENINA, 
Ręka nasza jest im ipotmebna, aby i STALIN~. 
one mogły =ucić ja.rzmo ucisku. Rob<>tmoe, p.racownioe! Oby-
Spelnijmy więc wobec nieb swój watelkl 1 Tawa.rzyszki~ Stawa.j-
obowią.-zek międzynaTod&Wcj solida.r my wszystk~e do wspolz.a.wodni-
ności, wzmacniając sile Polski Lu- ctwa \ku ca:01 .s Ma.rc;a- M1ęd11:yna-
dowej, utwierdzając międ:zynarod<>- rodowego Dnia. Kobiet. 
wy frO!llt obrońców pol>oJu. Niech (Nalrtępują podpi-sy). 
„ ... „ .. „„ •••••.••• „ ..... „ .......•.. „„.„ ..•... „ ..•.. „.„.„ .............. „ .... „„ ....... 

Uroczystości w PZPB Nr 7 
Rozdanie nagród przodownikom pracy 

Niedawno odbyło się PZPB Nr 7 27 tys. zł. Oprócz nagród zei1poło· 
uroczyste rozdanie nagród przodow· wych były również rozdane nagrody 
nikom pracy. indywidualne. 

Trzy pierwsze. nagrody wraz z.e Obciągaczka Błaszczyk - 5 tys. zł. 
swymi zespołami otrzymały: prządka ślusarz. z wydziału ruchu tow. Pie­
Maria Wiluła - 30 tys. zł., przewi- crzyński _ 4 tys. zł~ Jędrzejczyk, 
jac~ka Antonina Mazurek - 36 tys. majster tkacki - 5 tysięcy z.ł. Zes­
z.l, 1 tkaczka Szwedkowska - 30 tys. pół młodzieżowy otrzymał w nagro· 
zł. dę bieliznę i książki. 
Dru~ie nagrody oti:zymały zespoły, Następną uroczystością: było otwar 

na ktoryc~ czele stoią: Prządka Maj cie świetlicy w PZPB Nr 7. Nowa 
chrza~?wska - 42 tys. zł. snowaczka świetlica posiada obszerny lokal i jest 
Czaplmska - 19 tys. zł., skręcarka dostosowana do rozwijania życia kul 
Domagała - 46 tys. zł., tkaczka Za.- t 1 ł , 
torska - 27 tys. z.I. i tow. Kobyliń· ura nego z.a ogi. 
ski - 19 tys- zł., oraz tkacz.ki: Orlow Otwarcia świetlicy dokonał p.rz.ed-
ska a Prnczyk po 19 tys. zł. stawicie] Z.Z. tow. Lubisz.ewski. Goś-

Tow. tow. Maria Jałowiecka, prząd ci powitał dyr. naczelny tow. Trzę­
ka wraz. ze swym zespołem otrzyma- sowskl. Zebrani rzęsiście oklaskiwa· 
ła 19 tys. zł. Stanisława. Nastałek, li wyslGPY baletu, chóru oraz sekcji 
która prowadzi zespół - 27 tys. z.ł. scenicznej PZPB Nr. 7. 
III nagrocia przypadłll zepołowi Na zakoń-:-z.enie odbył sł~ wieC?.o-1 
Stanisławy Swiątek, przewijaczki - rek taneczny. 
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• głupota Nikczemność I 
z chwilą u.tworzenio mariunetkOWf!go „pań41.wa" 21C1Chodnio-niemiec­

kicgo, pomięd:r:y niedobitkami %bankrutowanej ~igracji polskiej "' Lon­
dynif!, a i. sio. r;;ądem rf!publiki z Bonn ro:p~o sif 1c~kOtDe n:ukanif! 
„l;onlllktów". W clurrakten:f! kuriera tdyty zo!Jl.al b. ambMadM 11UU1cyjny 
ui Berlinie, Jnanr hiduofil - ]óz~ Lipski, laóry slo.iyl coloblitną wi:ry­
łf p. Adenauerowi i xprop<Trwtccrl mu - „ imieniu reakcyjrłej kliki Zon· 
dyńskiej - ,.nawiqzanif! stomnlców dypl(}f1l(ltycznych". 

Ni!! wiemy dol.ładni!!, jak wypadł rezultat tych p!!rtraktacji„pr:edsmtci · 
cieli dtcóch teatrrykćto kukiełkowych, Fakt~ jest przPCiri, ie londyń~ki 
organ Andersa i Arciszewslciego - „Dziennik Pol.ski ... napisał niedmcmo 
wyrami!'!, :ie nau:ią:anie „dyplornatyc::nych stJJswików" i wzajemne „us1111-
nif! się" d1vóch klik, ~~ :r Bonn i tf!j z Lrmdynu) 'll'Wl!lo by ~ #.ać pod­
.llłOł<'fl do „reu.>izji ęanic polslw-niemif!Ckich". 

Z!! nc:ególów swei oferty „Dzienni.k Polski ... 114 rasie ~ lłie -.oitrsa. 
tllmego tri nil! wiadomo, co iołnściwif! proponują qmeedawc:ycy l«uiyń­
M:Y p. Adenauerowi tvzamian ze• ,.m:nanie": ery tyLko Wrocław i ~ecin, 
esy równie:i: Katowic!!, Po:e11ań i G<lynię, ~ może n- Łódź i Kr&f;;[m,.. 
Bo prsecie:i Łódź to termmologii hitlerowskiej nazywol<a .ri~ „lJit:rmann..: 
lladi", c co ~ Krakm.oa - niebos:::c::yk Bam Frank nosr-1 go ,,mi.aatmlł 
.dwieanie ninn.ieckim" ·~ 

Oczywi.kif!, śmies:yć nOll mo:le jedynie obr:ydlitcy taniec lond')Giskich 
widm, „darowujqeych" neo _ T1itlerowcom sachodnio - nU!mieekim ziemie 
polskie, nic::ym pan Zagłoba królowi sztoedzlr:iemu pr.ry~Ó!! Nidf!r­
landy. Ale te - csy.5te zresztą ,.teoretycml!" - próby frymarCU!llia pol­
ską ziemiq i interesami 11.arodii po~kif!go, podejm.owarn! pr.z!!Z grupk~ 
emigracyjnych zdrajców i renegatów, n:ucają jask.rawe światło na otchłań 
upadku politycznego i moralnego, w jaką stoczyła sf~ oblq.kan.a nienawiścią 
do Polski Ludowej hlilra lundyńska. 

Dla tych wyrzutków naroclu polslcie,o, tcyeiera]ącyeh przeap„koje ob­
cyc11 tt')'tvWdów, "' pogoni :ra pensją, esy jalmu.:lnq, jedyna rstt1i na Moi~ 
ważna - ~ ich kif!SZeń i brzuch. Dla napełnienia kieueni i brzucha :igo­
d:ili by si~ - gdyby mogli - 7l(l Pol5k~ to granicach choćby 'Jednf!go tyl­
ko województwa, by ją później u'f?pcTznąć io ramy jakiejś „wspólnoty f!uro­
f>ejskiel' i umieścić obok Adenauera i innych protegowanych amerykań­
.<kicli. Pod jedynym tylho uan:mldem, :il! w takiej fanta$tycmcj i :i:alos11f!j 
Pol.•ce nie zabraldo by tlu-3tych po . .ad dygnitarskich dla... micjawrów 
hafliebnych trrmsahcji „:amiermych" - „dyplomatów" s londyń.skich 

klub6tv i knajp. 
l'orzwćcie zludzmU., pan&tM - Ni« sd.tlTM si.f} .~. b:r JH11fłYdr 

,..łci~ych głów" przybi~aly luztnl.t n.tczyWistmei. Nikczem:n.oił mooodmvcóto 
p. l,ip~k.i.ef!t> idm kłślf! "' parse s ich ~r>OOI·- B. IJ. 
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O dgscgplinę pracg trzeba 
, 

wa.czgc 

Zrm;umlałyśmy ta<lcie, 1ie wykon6-
nie planu 6-le-tniego zależne Jest od 
wiedzy tachmve,1 robotnLków. 
W 21Wi:pku z tym ~ naae 
C?:ołowe 'łka.ca.Id ł pną.dkl zob0'1Vi!ł­
'l'!ab się do d'OS?:ka.lania słabszych. 
mniej wykwa.lifilwwanych wsi>ółto­
wa.rzySQ:ek pracy, aby dopo­
móc im w zwiększeniu wyda.jno­
<id prM>y, po-dniesieniu produkcji, 
polepsre,ntu jakości, likwida.cJ.i bn.­
koróbstwa i podW)"ŻS'Zendu w ten spo 
sób ich zuobków. Nasze 1Przodowni­
ee pmcy i wySJQko wykwalifikowa­
ne robotnlire postanow.iły w tym ce­
lu poświęcić w ciągu całego mdesią­
ca lutego po Jednej ,-od2:!nle ~len­
nie na dOS"hkalanie 3--4 mniej kwa-

Zw.racamy s1~ r; gorącym a,i:>elem 
do W~ Towar.zysrz.k:i Włókn,iarltj na 
s.zej ;robotrriC7Jej Łodzi 1 do wseym­
kich kobiet naStz()j Ludcwe\i Ojczyz­
ny, abyśoie p:>paTły naszą myśl; aby 
nas:z. skromny 11:mzyidad, ofiarne ro­
bowiązanie czołowych tkaczek, prz.ą 
ciele. p~zew:ijacz.ek ;i robo~ic innych Zadania organizacji partyjnej, 
z.awod<>w naszycli zakładow zagma-

agitatorów rady zakładowej w PZPW Nr 3 
ły również ~ Wat do podobnie ofiar I Zdajemy sobie dOEkonale sprawę, 
nyc~ wysiłk~w, do ipod.jęcia I wyko- 1 :~ w?elkie szkody każdej instytucji, 
naroa zoboWląrz:ań ;produkcyjnycli so l ko.żdeJ fabryce wy.rrz.ą~ opuszcza.­
cjalnych oraz llcultm-alnych, któire nie dD4 pn1.cy lub spóźnianie •się. 
dźw.igną nasz kI'aj ku nowemu, le-p- Wallai. z nieusiprawiedUwi'Oilą ab3en 
SłZemu i dostatniejsrremu życi:u. P_a- cją, r; lekceważeniem ustalonymi go-

. Spółdzielczość produkcyjna - cf~T-010 rad narodowych 
w przebudowie ustroju rolnego na wsi 

„1 

Taki ł)iał m>sH nterU, lt'Ytłonony aa U Plenarnym posiedze­
nł• WojewódzlrleJ Rady Narodowej. Fakt, te sapdnienłe spółdzlel­
czołol produkcyjnej Jest omawiane na Radzie Wojewódzkiej t ata: 
wlane są konkretne wnioski, co do roli, jaklł w przebudowie ustro­
ju rolnego na wsi odegrać ma.Ją poszczególne rady narodowe 
~inne lub J>Qwiatowe, dowodzi, że w obecnej chwili nie będzie Juf 
zadnej lnstytocjf, żadnego czynnika, któremu zagadnienie to mogło­
by być obce, w którym nie brałby on bezpośredniego udziału. 

W wymienionym referacie omówione zostały wytyczne dla tere­
nowych rad na.rodowych ,które po szczególowYm opracowaniu 
przez Radę \Vojewódz.ką stanowić będą bartlzo cenną pomoc w u­
r:ieezywistnianlu uchwał III Plenum KC PZPR. 

w poszukiwaniu chleba, te !lp6ł­
dzielczość to droga do wyrwania 
się z pod wpływu bogacza, :!:e to je­
dyna droga do zwalczenia wyzysku 
i ciemnoty na wsi. Radni muszą do 
kładnie znać statuty i umiejętnie 
je wyjaśniać, a zwłaszcza zasadę 
dobrowolności, swobody regulowa 
nia wewnętrznego i zachowania 
prawa własności we wszystkich ty 
pach spółdzielni produkcyjnych. 

W ten sposób poczynając, rady 
narodowe przy ścisłej współpracy z 
partiami politycznymi, organizacja­
mi społecznymi i kulturalnymi, w 
oparciu o Komisje Rolne i Komisje 
Kontroli Społecznej, włączą się do 
wielkiego dzieła przebudowy struk 
tury gospQdarczej wsi I tworzenia 
dobrobytu chłopskich mas pracują­
cych. Tasz 

dzin :rozpoczynania mjęć wimla być 
głównym zadanriiem jp€11'.'owniczych 
czynników we wsrz.yst.kich przedsię­
bioo'Stwach i :iDS'tytucja&. 

Cyfry, obrav,ijąre ilość opusr.czo­
nych w ciągu miesiąca godrzJin świad 
czą nłezbicie ~tym, w jakim ~opniu 
P'!OWadmna jest w danym mlldad.1ie 
Wall(a o dyscypl5tię phey, jak wy­
wiązują się ie swych zadań orgainl­
~a party.j:na. Rada Zakład.owa !l 
wydrz.iel perronailny. 

Dlaitego też, gdy duwiad~ Ił~, 
~ w PZPW Nr 3 w stycrJ:niiQ odse­
tek niooSJpraWlied.l!iw:ionyoh nieobec­
ności doclhodrl'Jił do 2,11 procent, gdy 
porównując ten !Jtan z grudniem o­
;rarz li!;;t.opadem, strw:ierdzruny, że 
li.ce.ba nieobecnośc:i W7JrnMa - je­
steśmy p!7..eświadcze.ni, że stan ten 
nie jest przypadkowy, że w PZPW 
Nr 3 nie prowadea s'ię plan-owej, roe 
cydowa.nej walki z nieusprawiedli­
wionymi nieobecnościami. 

Kiennv.n1ik personalny Zakładów 
tow. Ba.ryła robi co może, aby do­
prowadzić do m~vidowania tak 
v.'lielkiej lilości opuSIZC7.:mych robo­
czo - godrlJin. Wzywa do siebie tyoh 
pracowników, kltór:zy ustarwicrni.e za 
nioobują pracę, tłumaczy im, a w 
wyipadkach ni~wnego, kary­
godnego już O'PUSIZ.Cll.ania dni robo­
czych bez ui;prawledl'iwien:ia, stosu­
je nawet zwolnienie z precy. Nieste-

ty, admill!lst:ra.Cóa sama ~ może nycil przez. niell g;ruip :zm:ią7Jkowyeh 
rnz.w.iązać ~go rz.agadni.enia bez po- jesif ~ USIUnięctle objawu nie­
mocy orgamucji podstawowej i Ra- usipraw.ledliwrloneó ab«en<:tii. Lecs 
dy Zakładowej „Wełnianej Trójki". następuje tu ::IJilÓW t'Oll.OlAt'OWanie. O 
A pomoc ze strony aeyamików pa.i:- dyscyplinie pmcy m&wiono, lece..­
tyjnych i zw!ią7.lk.awych jest bard7JO 2 mies.iąoo temu. And. w grudniu, ant 
słaba. w stycznruu na żadnym z zebrań nie 
, P.rzeglądając protokóły nanld ~ mrpomnia.nó na.Weć 'o konieaz.no6d 
niCllllych i wyitwórt!zych, :ntl6jdttje- :wałki z absa1<:-j!l. • „,..,,,„ \ 
my tam tylko 'krótkie, i)ólliefue · ~ jasn.li, że Ila l,r~ lll­
'~ o tej dotkilirwej boląarlce ~re, którzy zdając sobie sprawę ze 
zakładów. 91.lk:ód, W)"l"ządrz.anych Państwu p~ 

Nie ~ rówruerl 9Wych ~ „dnliówłci", samorzutnie, 
moż.li;wośei i zadań ,.. tej dmiedzillie na 'W'h!sDą irękę prowad~ ~eję u­
podstawowa ~ przy PZPW św.iadMniaJąą wśród roboiników. 
Nr 3. iDo wa1kli. z a'bsencdą powirnlli Do takicl>. należą egiiitaito:rzy tow. 
przecież wystąpić w pierwszym SU!:- tow. Podclorski i Bartcaiak oraz mąż 
regu ~ parlyjni - najbar- z.aufanda tow. W-0źnia.kowa. Stwier­
dziej uświadomiony aktyw. POIW'in.nli I drz.aiją jednak, że :nlie ik:orzystają z 
on:i ()trzymać na cxlJprawach srpeejal- żadnego poparcia w swej OOialal­
ne ~oollrukcje, jak oddrtiaływać na ności. 
otoczenie. Gorzej - !PO d.łużSIZej irozmow.ic o-

Niestety, podczas ubiegłego mie- kazuje sią, że Rada Zakładowa nie 
siąca w PZPW Nil' 3 !llie odbyła się potrafiła na·wet ułatwić pracy swym 
a.llii jedna odprawa agitatorów. Za- mężom 7..aufan'La, a przydzrleltlła ilm 
gadnJienie ro nlie było głębiej roo- grupy 2JWlą2Jkowe, liczące do 90 i 
patrz.one n.a z.ebnmdach aLłonków or '\.vtl-t~j jes.:l.lare asó'b, tPOd~as gdy w 
gan.i:z.aoji, nie ustalono Wż sposobów skład jednej gI'l.l[)'Y zwią-zkowej po­
walki z nlie<USqYrawiedMwi<7Illl ab- winno wchodztlć najwyżej 30 osób. 
sencją. Jakże więc mąż 7la1Ufa.nia. może sku­

Szukamy śladów tej wail!lol w pro- tecznie ()l(ldziiaływać na. powierzo­
tokółach !Z zebrań Rady Zakładowej nych swej opiece ludzi, .ial•że może 
oraiz mężów zaufania.. Ci ootatrui ma sam dać sobie radę z tak lk:mą 
ją tu wielkie pole do 1POI>iru. Wszak grupą? 
że czołowym ~daniem prmvadzo- now.ladiujemy się w :z.akładzie, że 

O tym, te zagadnienie spółdziel- I twem poszczególnych członków rad 
czo.ścl pr?d~kcyjneJ jest o?ecnie na terenowych, przy pomocy komisji 
wsi wybitnie aktualne i zywe, :!:e społecznych należy czuwać na.d 
stanęło na m?Cnym gruncie, świad- sprawnością działania instytucji te 
~ choćby. li~zba powst~łych w u- renowych, nad właściwym funkcjo­
biegłym ~iesiącu spółdzielni. Jesz- nowaniem gminnych spółdzielni. 
cz.e n.a dzień 1 styc~ia było ich na Należy czuwać, by rozwijały się po 
terenie naszego W{)Jewództwa 9, o- myślnie ośrodki kultury rolnej a 
hecnie zaś działa ich już około 30, więc PGR-y, by wzQrowo pra~owa 
przy czym z. każdym dniem chłopi ły kola ZSCh, ZMP, koła Ligi Ko­
mało I średmorolni zgłaszają nowo- biet i GCJISlpOdyń Wiejskich. SłO'Wem 
~akł~dane s~óldzielnie. Ten wzrost - rady stać się muszą na danym 
ilości 11półdz1~l~i produkcyjnych na terenie czynnikiem kontrolujl\()ym 
wsi dowodzi, ze chłop mało i śre- l usprawniającym wszelkie prace 
dniorolny rozumie, iż prrebudowa organizacyjne. 
ustroju rolnego dokonuje się w je- Ob - I d h 
go interesie, że chodzi ta o J>Qpra- rol!a ~ o re 
wlenie bytu chłopskich mas praeuh spoldz1eln1 

~ cm:~~h)ifm~ 
czlonkow:ie Rady Zakładowej rZPW 
Nr. 3 :raCfLej bio;rą w obronc; opu­
srzx::zających dni pracy, nie popiera­
jąc bynajmniej kiero·wnliika personal 
niego, próbującego US'Ltnąć zło, imtiie 
jące w zakładach. 

Nie ulega wątpliwości, że ix!go ro­
drzaj'U położenie P<m·inno jak naj­
rychlej ulec krańcowej żmianic. 

cych. Nie znaczy to bynajmniej, :te Drugim zadaniem rad tereno-
jest już pod tym względem dobrze, wych jest obrona młodych, dopiero 
że wszelkie opory zostały przełama powstałych spółdzielni produkcyj­
ne, źe nie ma juz nieufnych. Wzro nych przed wrogiem klasowym. Bo 
stem liczby spółdzielni nie można gacz wiejski, aby móc prowadzić 
się bezkrytycznie zachłystywać. swą wrogą działalność przeciw spół 
Tkwią jeszcze tu i ówdzie uprzedze dzielni, majdzie każdą dziurę w 
nia i nieufność do spółdzielni u so płocie, dojrzy każdy uszkodzony 
jusznika biedoty wiejskiej, ~rednła- dach. Bogacz będzie dzialał stale, 
ka, 1S'tnfede jes:ziaze na '\IV9li ))oper; gdyż walka trwa i zaostrza się, bę­
wieJski, który obecnie jeżeli już nie dz.ie próbował oderwa~ od spóldziel 
sił1'. to podstępem i rozpowszechnia nl średniaka. Temu musi przeciw­
niem różnych plotek usiłuje rozbić działać rada narodowa. Totet po­
organ!zujące się spółdzielnie produ moc kulturalna i oświatowa dla po 
kcyjne.. wstającej 1półdzielni winna być 

I tu właśnie dochodzimy do właśnie udzielana i prowadzona u-
stwierdzenia, że w dziale przebudo miejętnie. 
wy ustroju rolnego mają niemalą Akcja uświadamiająca 
rolę do spełnienia rady narodowe. Przy PO\ t · ółd · 1 i ł 
- ra.dy narodowe, wolne od bo- ' . ;v~ ~wam~ sp zie n n e 
n.czy wiejsldcb 1 ich wpłyWów. k.orz~ uwaza3ą mezdecyd?wanego 
Dotychczasowa dzialalność rad tere średniaka z~ wro~a ~półdz1elczości, 
nowych w budownictwie spóldz.iel- a odnoszą. się obo,:1ę~n.ie do stojące­
ni produkcyjnych była znikoma. O ~~ pozorni~ SJ??ko3me na uboczu 
hecnie rady narodowe włączą się ogacza mimo, IZ pro~adzi on skry 
do pracy, Wokół rad zgrupują &ię ;~ wrogą robotę, To J_est nies~sz.­
organizacje społeczne, by pod kie- r. Pow~żn~ zadame;n. rad 3est 
rownictwem partii politycznych bu f owadz.eme wsród ch~e3nych ma 
dować soo,Jalisłyczn~ l'OSpodarkę _o i . średniorolnych c?·?PÓW wytę­
rolną. zoneJ akcji uświa.dam1aJąeej. Radni 

rad narodOWYCh winni stać się agl 
Czuwać nad sprawnością .•. tatora.mi spółdzielciości, muszą u­

mieć wytłumaczyć chłopu, że przy 
wspólnej gospodarce on panuje nad 
rolą, a nie odwrotnie, że stwo­
rzy ona takie WRrunki iż: chłop nie 
bedzie musiał emU!rować zaitr:mice 

Tam, gdzie powstają względnie 
.iuż powstały spółdzielnie, rady na­
rodo\ve muszą otoczyć szczególną o 
pieką dan:v teren. Za oośrednic-

I 

Przodujący oddział 
Załoga Farbiarnt PZPW Nr. t, po­

mimo trudnych warunków pracy, z: 
powod:i:eniem wypełnia swe zadania. 

Dzięki racjonalnej gospodarce bar 
wniltaml oru cltemlk;allaml, oddział 
zajął ostatnio plerwsn miejsce we 
wspóhawoduictwle oszczędnościo­
wym. 

Na czoło wybija~ słę doskonan 
farbiarze - pn:odownlcy pracy tow. 
tow. Franciszek Maj, Piotr Jałocha, 
Winoernty U~banfak, Karz;l.mieriz sta.-

sti ak i stefan Bruikalt1Z. 
, Przeszkody, utrndniające dotych­
czas wzrost wydajności pracy - są 
stopniowo przezwyciężane. Najwięcej 
kłopotu sprawiały załodze drewniane 
kadzie, kt6re przeciekały. Dziś mamy 
szereg aparatów metalowych, kwaso­
odpornych, co pozwoli farbiarni na 
dalsze zwiększenie produkcji w 1950 
roku. 

W. Mielczarek. 
Ko~t „Głosu" 

P.Z.P.W. Nr 1 ___ „,_ ___ _ 

Przenosimy współzawodniętwo pracy 
z fabryk do szkól 

S'łuchac:ze Technikum Włókienni- I duje równie:!: punkty dodatkoW1! za 
czego na %ebranlu organizacji partyj wykonanie prac społecznych i poli· 
nej powzięli uchwalę, kt6ra między tycznych, 
innymi wzywa wszystkich słuchaczy Współzawodnictwo w nauce zosta­
do 'współzawodnictwa zespołowego nie wprowadzone 11 nas z początkiem 
w nauce. lutego. 

W tym celu poszcz.eg6Ine klasy, Suchar.ze, do niedawna jeszcze ro-
wydziały i semestry utworzyły okre botn:icy fabryk włókienniczych, z ra 
ślone zespoły. Przy obliczaniu punk· dością przyjc;li wieść o współz.awod 
tów bierze się pon uwagę, pnstępy w ni( lwie. M. Kozłowski 
natJce i frekwenrję ~111rh11c:zy. Wy- kor<:'~po. ·' Jnt „Głosu~ 
niki -zespołów hędą podawane pti :r.a- 1 J'aństwowr.go Technl-
kończeniu semestru. Komisjll i>riewi kum Wł.ó.kienniaeao 

Organizacja partyina 
winna pomóc 

agitatorom w ich 
pracy 

Niedostatecznie i słabo rozwija stę 

dotychczas praca grupowych 1 agita­
torów w naszych zakładach PZPB Nr 
8 Oddział Dąbrowa. 

Nie jest to wyłącznie wina agita­
torów, lecz jeszcze większym stopniu 
za t~ cel niepomyślny 1tan rzeczy 
ponosi odpowiedzialność organizacja 
partyjna, która nie poucza ani grupo­
wych ani agitatorów e Ich :zadaniach 
i celu ich pracy. 

Stan ten musi ulec poprawie. -
Trzeba aby na zebraniach partyjpych 
egzekutywa uświadamiała towarzy­
szy, że praca agitatora, to funkcja do 
niosła i zaszczytna. Obowiązkiem 
agitatora jest czuwać, aby wróg kia· 
sowy l je90 „szeptana propaganda" 
nie wnikała do zakładu pracy, że wi­
nien on wyjaśniać l tłumaczyć swym 
kolegom wszelkie wątpliwości, oraz 
podnosić ich poziom polityczny i 
umysłr~y. 

S. Bursiak 
kore5pondent „Głoi;n" 

P.Z.P.J.G. Nr 8 
Od.dz. Dąbrowa 

Sprawa dyscyp1lny !Pracy, walka 
o 21lik widmvanie faik mkodlirv.·ego 
objawu, jakim jest opuszczanie ro­
boc:z.o - godzin !i spóźnianie się, po­
wi=o stać sią czoło'\vym zadaniem 
ldeirow.ni'C'hva Oll"ganirzacji pa~·tyjnej 
i związkowej. Należy wreszcie sk:oń 
crr.yć z dotychC!UISOwym obojętnym 
ustosunJkowainielrn do tego groźnego 
niedomagania. Jeśli do walloii z ab-
8e'Il.tją p:rrz.ymąpią dobrze rorga1111im­
wane i od,pawiednio pouczone gru­
py partyjne, zwią2'Jkowe, grupy ~­
tatorów, to nicwątp1i1wie odniosą 
rychło zwycięstwu w tej walce i do­
prowadZą do stałego obnirianla s.lę 
odsetka opus7,crr,anych roboC'TJO - C'O"' 
dr1lin, 11: ikt6rych każda ma przecież 
tak ogromną wartość dla produkC'jL 

1\1. s. 

Odpowiadamy na listy 
Tow. E. Wieczorek: - · Pro:ńmy 

Was o zgłoszenie się cło Redakcji 
„Głosu Robotniczego", ul. Piotrkow­
ska 86, III piętro, w godz. od 10 'fo 
14 - Dział korespondentów fabrycz,.. 
nych. 

• • • 
Ob. o'b. Matysiak Leokadia, Loli:~ 

torzy domu przy ul. Pro.fota1·iackiej 
16. Zaintereso'wail1y z Łodzi, Kier. 
Domu Chłopców, Lokatorzy z ul .. ?Ja 
wrot 46: 

Sprawy wa$1JC Pl'7-ekazaliśm,y kom 
~ wmdzom. 
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Uczestnicy poranków 
,,Głosu ~obotniczego" 
dyskut11ją nad filmem: „8 u rza· n ad Azja" Vietnam zrzuca jarzmo imperializmu 

„Ffim. to ncnrator literatury - pi-
181 w swoim czas,ie znakomity poeta 
radziecki, Włodrz.imierz Majakowski 
- ale film jest chory. Kap;itali:un 
'l'lMypał mu oczy złotem, a 71l'ęczni 
przedsiębiorcy prov1rarlzą go 71a rącz­
kę po ullcach. Rozr7Ulaj~ serca łra.­
wymi tcmllltami i zbierają pieniądze. 
Na.leży temu połO'iyć kres„.". 

Szybko położono temu kre6 w 
Związku Radzieckim. Film, wyr.>..·a­
:ny z rąk s~kulantów dekretem z 
dn!.a 27. VIII. 1919 r. o nacjonabz.a­
cjl kinematografii, przestaje być in­
tratną domeną ,.zręcznych pi-zedsię­
blorców", staje s:ę natomiast potężną 
gałę-Lią kultury socjalistyc;z.nej -
,.najważnlejszym z wszystkich rod:ll& 
jów s:iinki" :Lenjn). „siłą wielką 1 
nle<l'Cenloną" (Stalin). 
Dz!ęki ttosac.l!wej opiece Partii bol 

szewkkie1 już w pierwszych latach 
po Rewolucji Październikowej rodtd 
s1ę i rozwija radziec~m sztulm filmo­
wa. Sława tej sztuki slęga daleko po 
za granice Związku Radiz.icck.iego, W 
Europie ! Ameryce mówi się w tym 
czasie „o rosyjskiej szkole realiza­

nad Azją" ~ zmienionym tytułem 
,.Potomek Dżyngis - chana" - wej­
dzie po opraoo·wnni!Ju tekstów pol­
skich na nasze ekrany) - na wyso­
kie walory artystyc=e tilmu. 

Mocne 1 p17.emyślane chwyty reży 
serskie i operatorskie dla wydobycia 
silnych akcentów dramatycznych, 
plastyC?.na k:omJ)O'Zycja obrazów, do­
skonałe skróty pers,pekt:v·wie7.ne, po­
myslowe użycie fotografii, oświetle­
nia, t. T.W. zbliżel'i, mistrzo·wski mon 
t.aż i nowy piękny „jęz:Y";;: filmowy", 
słui.ący dla t~·m wymown:iejszcgo 
wyrażenla prawdziwie rca1islyczne-j 
trnści - cnly przebogaty zasób śr0<l 
ków artystycznych. które dziś znaj­
dujemy - w mniej,zym lub więk­
s:z:vm zakres1:e - w tych czy Innych 
późniejs-z:ych dziełach kinematogra­
fii, wywodzi: się, pamiętajmy o tym, 
z odkryw'CZej, prekur.c;orsklej pracy 
Pudowkina i WS!półczesnych mu ra­
dzieckich reżyserów - nowatorów. 
Nie mała część tej pracy jest uloko­
wana właśnie w „Burzy nad Azją". 

Dyskusja 

ludow:emu państwu chlińskliemu, wie nym z namęd:zll, którymi posrugu~ 
śo! ona wolność i nowy ład $p():łecz- się w swej polityce ucisku i wy­
ny walcizącym bohatersko z ud- zysku, klika anglosaskich lmperial1-
skiem imperialistycznym - ludom stów jest reakcyjna część ducho­
Vietnamu, Burmy, Indonezji itd." wieństwa. Magloz.nymli praktykami 

Podchor. Dr~owski, anafrz.ując gra odwraca ona u wagę 1udiu od zagad­
bieżczo - terrorystyc,.'"'11ą działalność nień walki o wolność i popra'\\'Y by­
występującyc:h w f!.lmie wojsko- tu, przez S7.erzenie zabobonu, c:iem­
wych oddziałó'v angielskich, wyc'ią- nych guseł I kultywowain:ie C:emno­
ga słuszne wnioi>ki: armia Zwiaz.ku ty usiłuje opóźrlV; budzenie się Ś'.\i-a 
P.adziecJcego, armie krajów demo- domeści rewolucyjnej. 
kracji ludowej stoją na straży po- Tow. Majewska (PZPB Nr 4), z 
koju. służą o!>ron:e woL'1ości. i spra- uznaniem podkreśla udział kob-iet 
wiedlhvości społeamej - jmperia- w walce \\'J'ZWOlel'iczej, praypomi­
lizm natomiast posługuje się s'.łą nając zebranym poS"mć dzielnej par­
zbrojną dla celów wojny zaborczej, tvzantki z „Burzy nad A7Jją".„ 
gwałtu. ucisku, \11-yzysiku i grabieży, „. „ .„. 
dla zabezp:eazenia brudnych intere- Zamieściliśmy wyżej kilka zalc-
sów kliki międzyn'arndowych biznes dwie wypowiedzi w dyskusji nad rn 
menów. meni ,,Burza nad Azją". Stanowią 

Tow. Blado (WLZP Drzewn.), one - nie mówiąc już 0 "\.VSZystk1ch 
zwraca uwagę, lrż w filmie padają innych - dowód, iż uczestn'.cy na­
dwa nazwiska. Wielil<Jie imiP. Lenina ~zych dyskus_ii potra,f:ią wydobywać 
1.agrz~wa d~ walk.i. '-? wyzwolenie. wartości ideologiczne filmu, potra­
Nazw1sko starego potlzegacza wojen fią je wnf.·kliw:ie analizować i wią­
n~go ChuTch!ll;a patronuje wyrz;ysko- zać z aktua:Jnymi zagadinieruiam~ po­
w1, terrorowu 1 grabieży. Tak jest· litycznymi. < • 

' 
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~::ii:· torskiej" .1ako o najw~·żs7.ej klas:ie Po po.kazle na którym obecnych 
artyzmu filmo·wego. Padajq przy było ponad 250 osób WY\Yiązała się 
tym natwiska radzieckich nowa.to- ożyw;ona d~·sJrnsja. \\' której znbie­
rów filmowych: S"rgiusza Eisenstei- rało głos 35 ttC?.estników pokazu. 
,na i ,Wslewoloda Pudowkina oraz ty lVTiędzy innymi tow. Bobrowskl (z 
tuły Ich filmów: „Strajk", ,.Pancer- Zakł. Graf. ,,Prasa") zwraca uwagę 
nJ,\~1 Potiomk;n" (E!sensteln) i „Mat- na metody wyzysku, stos-owane 
ka , ,.Koniec Petersburga" r:z.y „Bu- przez 1mperfa.lis1ów anglo - amery­
;rza nad Azją" (Pudowkin)„. kaliskich. Metody te są stosowane 

i dZli$: imiona Lenlna il stalina są Dyskusja jednak miała pewną sla 
S'Zt.and~rem obozu całej postęp<nvej bość: zbyt mało w niej uwagi zwra­
lu?zkoscl, wnystk!<:h na,rodów. mi- cano na stronę art;vstycma obrazu. 
lu)ąc):<;h pokój. , wolność ~ sprnwle- A przecież, jeśli dz.°iś „Bui-za nad 
dl!wosc,. Nazw:ska Churchilla i Azją" przemawia do nas z nieslab­
w.<izystk~ch podżegaczy wojennych nącą siłą wrażeil'l:ia zash1ga to no­
„przyśv-•!eca}ą" różnym niC'pOCZ)'tal- wego wspaniałego 'języka filmowe-

:t '~ 
\:{ . /: . .: 

nym. „akcjom". <;oraz .bardziej <?do- go, którego odkrywcą ;est między in 1 
sobn:on€'j g~sci mętow- impel.'1,al!- nymi znakom'.ty Tea.!1izator rnd?}ecki I Oczy 
s!yciznych I :eh pachołków. 1- Ws~cvrołod Pudowkln. 

Podchor. Łysiak stwierdza, :Iż jed- J. Stef. . 

' 
całego świata zwrócone eą na naród Tietn11rns!:i, który bohatersko 

walczy o wolność z najazdem imperialistów 

Ten ostatni film by~ właśnie przed nie tylko wobec „czarnych" c:z.y „żół 
miotem pokazu w dniu 29. I. b. r.; tych", ale równ:eż, jak wiadomo, o­
jednego z pokazaw dyskusyjnych ja I bejmują diz.:ś i .„białych" w t. zw. 
kie co niedzielę unz.ądza dla kdre- zachodniej Europie. 
spondentów fabrycznych, redakto- Podchor. Wiet!ttr (Szkoła O!. Pol.­
rów gazetek ściennych, kierowni- Wych) nawiaxuje do charnktery­
ków świeWc itd. - redakc_1a .Gło- stycznej sceny, która świadczy o bu­
su Robotniczeg-0" wespół z Wydzia- dzen:u się świadomości wśród żol­
lem Ąrt~ityczno Programowym. „Fil nicrzy, wprzęgruiętych w służbę im­
mu Pol$'kicgo" oraz Okręgową Dy- perializ::nu. Oto szeregowiec angiel­
rckcją Rozp. Filmów w Łodzi. S<rl:iego oddziału „och'!'onnego" otrzy­

Ho-Chi-Minh - wódz walczącego Vietnamu 
Parę słów o samy:rn 

filmie 

muje roikaz zastrzelenia arz.jatyckie­
go pa1iyzanta. Bardzo c!ężko przy­
cho<l'l,i mu s-pełnienie tego rozkazu. 
Obeon!c znane są liczne wypadki, w 

Oz:!eli nas dz;\ś od momentu, gey których s:z.ereg żołnierzy holender­
,."!3urza nad AzJa" '\\'eszła po raz sk:ich czy francuski.eh wręcz odma­
p1erws'l.y na plótn~ ekran?w: spcry wia brania udz'.ału w wojnach im­
S7:mat czasu - bl1~ko ćw1ercw1ecze 1 iperialist,·cznych, niosących mord lu­
(film został_ ':vypro<lukowany w 1928 dom \Yaiczącym o wyzwolenie. Nie­
r.), a przec1ez obra,z u;n po.r:usza tea: nawiść do 7,ab,,.rcze.i awantury wo­
mat. który i obecru.e ,a mo7.e raczei .iennej przeważa nad poczuciem dy­
- zwłaszcza obec.nl~) pos'loada bar- scypEny. 
dzo ~ktuali:-y wydzw1ęk. . Tow. Stopczyk (ZZ.P Kapelu$Zn.): 
Có~ bowiem prv.eds~.awia film Pu- „angielscy okupanci sta1rają się pozy 

dowkina? Budzenie Się ruchu ·naro- skać dla siebie rzekomego potomka 
dowo - wyz:wo1eńcregu w jednym z Dżyngis - Chana, uważając, że on 
krajów AzJ7 Jrontynen~ej, walkę I pociągnie za sobą naTód, a sam z ko­
s an~l?saslrnnl wyrziyskiwaczami i lei ro5tanle lokajem imperialistów. 
ciem'lęzoami o wolność, o n?WY ład, Bohater jednak „Burzy nad Azją" 
k.tóry wszystkim ludom świata nie- nie jest Czang Kai z.ekiem1 ciw­
Sle wielka Rewolucja Paźdzlern.iko- szem, pociągnie za' sobą naród, ale 
wa. n~lw z:amorE<k:';m wyzyskiwacr,om 

Film ~em dlll'T'e':f'bil'- i „nęó'cf'eló1n".-"' - - - ~ 
rry dziejowej, która w ostatnich cr.a Tow. Kobus, 'Biuro Projekt. 
gach przynfosła wyzwolenie olbrzy- Przem. Włók.), podkreślając wyso­
miego, 450-milionowego moca.rstwa kie walocy filmu. kwe61lionuje tytuł: 
chińskiego, burzy, która rozszerzyła „Burza nad Az.ją". „To, co przed­
dz!A swój groźny dla imperializmu stawia film - stw!eTd.m tow. Kobus 
anglo - amerykań.5'kiego zasięg na - ł(I je&c.ze n:e burza, lecz jej 
VJetnarn, Burmę, Indonezję itp. pierwsze pomruki. Prawdz:iwie re-

FJlm xomał W}'l!n"Odukowany w wolucyjna, potężna burm ogarnęła 
1928 roku. Podkreślamy jeszcze raz Daleki Wschód dopiero w naszych 
t'I okoliczność, aby zwróclć uwagę czasach. Przyniosła ona, jak wlado­
nas:zej publiozności k inowej (.,Bu!'7..a mo, wyz.wolenie 450-milionowemu 

Konserwatywne pismo londyń­
kie „Spec ta tor" pisze: „Francuzi 
mają w Indochinach pod bro!'lią 
150 tys. żołnierzy i z pomocą tej si­
ły są w stanie utrzymać w swoich 
rękach tylko większe miasta. Pró­
ba z cesarzem Bao - Dal nie dała o 
czeki\v3nych wyników. Ho - Chi -
Minh ma inicjatywę w swoim ręku 
i żadna próba osadzenia marionet­
ld francuskiej nie ma szans na po­
parcie luclu". 

Kim jest Hb-Chi-Minh? 
Pochodzi on z ubogiej vietnam­

skiej rodziny chłopskiej. Od naj­
młodszych lat zetknął się ze stra­
szliwą nc:dzą, w jakiej :l:yła ludność 

Indochin, zetknął się 11 okrutnym 
wyzyskiem francuskich kolonlza.to-
1·ów. W 14 roku życia Ho - Chi -
Mini\ zaci;\g& ,się na statek 1. przez 
parę lat ptzemfc:r.za mon:• oc:ea­
ny, zwiedza różne l~raJe. zapoznaje. , 
się z :i;ycł~wiełu "łłMOdów, opano 
wuje obce języki. Dziś włada on 
biegle językami chii1sklm, japoń­
skim, francuskim, angielskim, hisz­
pańskim. 

Przed płerwszj\ wojną światową 

Ho - Chi - l\Ilnb osiedla się we 
Francji, gdzie wstępuje do Francus 
sklej Partii Socjalistycznej. W 1921 
roku po historycznym Kongresie w 

. Tours, wstępuje do Komunistycz­
nej Partii Francji. W latach tych 

Plany wydawnicze na rok 1950 
Literatura marksistowska "Książki i Wiedzy" 

Literatura marksistowska w do­
robku „Książki 1 Wiedzy" posiada 
ju:!; 95 tytułów. Na rok 1950 plano­
wane eą dalsze tytuły. Ukaią się 

przede wszystkim dalsze tomy wy­
dań zbiorowych Dzieł Stalina (co 
najmniej 6) I Dzieł Lenina (co naj­
mniej 8). Poza tym wydane będą o 
drębnie wybrane pisma wielkich 
twórców komunizmu Marksa, Engel 
sa, Lenina I Stalina. Wyjdzie też z 
druku I tom „Kapitału" Marksa. 

„CZYTELNm" PRZYGOTOWAŁ sów (m. in. Życlory1 gen. Wróblew 
JUZ DO DRUKU skiego). 

Siergiejewa - „Historię Grecji" 
„Historię Rzymu", oraz Potemki- „PRASA WOJSKOWA" PRZY-

na - „Historię dyplomacji". GOTOWUJE: Andrejewa - „Woj-

PA~STWOWY' INSTYTUT na ludowa". Engelsa „Wojna 
WYDAWNICZY WYDA JUŻ 1870 - 1871 r.", Zamiatina - „Od 

WKRÓTCE zarysy historii następu Wisły do Odry". Poza tym wydane 
jących krnjów : ZSRR, USA, An- zostaną życiorysy poszczególnych 
glia, Francja, Hiszpania, kraje bał- dowódców, popularne opracowania 
ka11skie i skandynawskie. historii wyzwolenia poszczególnych 
Ukażą się również: seria pamiętni \ miast polskich przez Armię Ra­

ków polskich, rosyjskich I zachodnio dziecką, historii polskiego ruchu o­
-europejskich z 18 i 19 stulecia oraz poru we Francji oraz dziejów pod 
dalsze tomy Biblioteczki Zyciory- bojów kolonialnych. 

• agresji Inspirowanej przez amory· 
ka1iski Departament Stanu, a dziś 
kontynuowanej z rozkazu tejże in· 
stytucjl, Ho - Chi - Minh stoi na 
czele walki o niepocllcgłość narodu 
victnamskiego. 

Towarzysz Ho-Chi Minh - prezydent Yietnamu - prowadził w roku 
1947 pertraktacje z rządem francws kim, który przyrzekł wycofać woj­
ska okupacyjne z Kraju Połuńnl& (Yictnam - Kraj Południa). ó1vcze 
sny mini.ster spraw zagranicznych (dzisiej~zy premier) witał na poz61' 
wylewrue, z judaszowskim Ulimiechem - Ho-Chi Minha, aby dosłownie 
nazajutrz po poclr;isaniu traktatu na kazać bombar:h'.Vanie , miast Yiet-

namu 

styka slc: • wieloma francuskimi l ność Ho - Chi - Minha ;Jest przyczy 
działaczami politycznymi I przedsta ną aresztowania go przez Anglilców 
wia im konieczność walki o niepo- w Hong - Kongu. 
ulcg!o~ć Indorhin. Zal:"l2.da „Unię 
Międzynarodową J,ud7i Koloro­
wych", w której organie „Le Pa­
ria" ostro krylykuje nieludzkie me 
tody kolonialistów. 

Działalność Ho - Chi - Minha po 
woduje jego wysiedlenie z Francji, 
Udaje się on do Związku Radziec­
kiego, a następnie przez dłu'iszy 

czas przebywa. kolejno w Kantonie, 
w Szanghaju, w Birmie i Sjamie. 
W okresie tym pis~e książki pt. 
„Proces kolonializmu", w które.i 
wskazując na nieuchronny upadek 
panowania imperialistów w kolo­
niach, podkreśla doniosłą, decydują, 

cą rolę, jaką odegrało l odgrywa 
zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej w procesie wyzwalał 
nia się ludów kolonialnych z wie­
kowej niewoli. Rewolucyjna działa! 

Rok 1940. Wojska japońskie za 
zgodą francuskiego rz~du lrnlabora 
cjonir\r Petaina wkia~zają do Indo 
chin. Ho - Chi - Minb staje na cze 
le ruchu oporu przeciwko okupan­
towi. 

Skupia on wszystkie patriotycz­
n~. demokraiyczne elementy Vieh 
namu, które zorganizowane w sze 
rokim Froncie Narodowym (Vlet­
minh) prowaclzą nieubłaganą walkę 
z japoi1sldmi grabieżcami. Ho - Chi 
- Minh parol1rotnie zwraca się do 
oficjalnych kół francuskich ,z propo 
zycją wszc::c:cia wspólnej akcji prze 
ciwko okupantowi. Za każdym ra­
zem spotyka się z odmową. 

Od chwili agresji imperialistów 
francuskich w Indochinach, agresji 
stanowiącej oburzające naruszenie 
podpisanych z Vietnamem umów, 

\ Wojna w Vietnamie przyniosla 
imperiaUstom dotkliwe nicpowodze 
nia. Francuski korpus ekspedycyj­
ny kontroluje najwyzeJ 10 - 15 
proc. terytorium \'ietnamu, a pa­
trioci vietnamscy z każdym dniem 
odnoszą nowe sukcesy. 'V!icicklość 
z powodu poniesionych klęsk w yl·a 
ża się we wzrastającym terrorze 
stosowanym przez wojska francus­
kie wobec ludności Vietnamu na te 
renach okupowanych. l\tiędzy inny 
mi przed paru dniami :r:organizowa 
no masakrę studentów vietnam­
sklch, protestujących przeciwko po 
Utyce rządu francuskiego w Indo­
chinach. 56 studentów padło a 100 
zostało ciężko rannych od kul fran 
cuskich. 
Imperialiści zdają sobie sprawę • 

doniosłości faktu nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych pomlędZY 
Chinami Ludowymi a Victnamem, 
zda.ją sobie sprawę, że fakt ten na 
pawa otuchą wszystkie uciskane lu 
dy Azji. Wystosowany przed paru 

dniami apel Ho - Chi - Minha w 
sprawie przyśpieszenia przygoto­
wań do generalnej kontrofensywy 
wskazuje na to, :l:e patrioci vietnam 
scy zdecydowani są jak najszybciej 
przepędzić francuskich grabieżców. 

Sąsiedztwo takiego przyjaciela, ja­
kimi są Chiny Ludowe jest niewąt­
pliwie wielkim pokrzepieniem dla 
narodu vietnamskiego, który kiero 
wany przez Ho - Chi - Minha, n[e 
zlomnego patriotę l rewolucjonistę 

walczy o wyzwolenie swej ojczyzny. 

n •r11•111'n1n l "r'I 111tl''ITln111rr.n 1n11 

ŁĄKI, LASY, POLA ORNE I WODY 
„Książka i Wiedza" zapowiada 

też wydanie szeregu książek pomo­
cniczych przy 11tudiowanl11 „Krót­
kiego l{ursu Historii WKP (b). Be 
dą to więc dalsze tomy „Małej Bi­
blioteczki Marksizmu 1 Leninizmu" 
oraz Ilustrowane albumy do pasz­
czególnych rozdziałów „Krótkiego 
Kursu". Albumy te będą zawierały 
materiały do dziejów ruchu robotni 
czego w Rosji oraz analogiczny ma 
teriał do historU ruchu robotn!c,ze-

10 w Polsce. 

zespół użytków, zapewniających urodzajność pól ornych 

Prace historyczne 
Czołowe nasze Instytucje wyda­

Nnicze przygotowują wydanie w 
bieżącym roku szeregu dziel nauko 
wych i popularno - naukowych o 
treści historycznej. 

„KSIĄZKA I wmDZA" 
WYDA\\.' 'l'YM ROKU: 

Arnolda - „Upadek mieszczań­
stwa", Piwarskiego -„Imperializm 
przed pierwszą wojną światową". 
Tarle - „Talleyrano' , Jefimo,1 ·a­
„Rok 1848", Mathien - „Rewol~­
cja Francuska", „Ilustrowana Hi­
storia Papiestw'l" (kilkutomowa 

I praca zbiorowa). Poza tym wyda­
ne zostaną Wybory Pisrn Lelewela, 
Hcltm::-na, Sz. Konarsldego, Worcel 
la, Dembowsltie~o. Kamińskiei:o, 
Szwar<;ea:o. I 

.Artykuł poniższy jest VII 
z cyklu artykułów, poświęco­
nych omówieniu systemu upra 
wy gleby wielkiego uczonego 
radzieckiego, W. R. Wiliamsa. 

W poprzednich artykułacn om6-
wiliśmy 11prawę gromadzenia. się 
próchnicy pod porostem traw 
wiclolebich. 

Gromadzenie się próchnicy od­
bywa się szczególnie silnie na. sta 
łych, przyrodzonych łąkach Łąka 
po.zostawiona sam.a sobie stale się 
pogarsza, daje niższe plony i gor­
szej jakości. Proces ten odbywa 
się bardzo powoli. Kultywacja po· 
wierzchniowa łąk, nawożenie ich 
i podsiew proces ten opóźn:a, lecz 
nie jest w stanie go zatrzymać. 

Przyczyną tego nie jest - jak 
mylnie sądzono - „wyczerpanie 
siQ łąki". Właśnie na łą~ę bo­
wiem, zawsze położoną niżej, sply 
wają z wyżej położonych pól zaa 
soby pokarmowe, ~piu kiwane 
przez opady. Roślinność łąk' ·wa 
chciwie chwYt& te zasoby. Loka 

więc spełnia rolę sieci chwytnej 
dla u~iekających z pól pokarmów 
roślinnych. 

Przyczyną pogarszania się łąk 
jest stale zwiększająey &i\I nad­
miar próchnicy i coraz mniejszy 
procent ziemi mineralnej. Nad­
miar pródmicy sprzyja zabagnia­
niu łąki a w takich waru!'".kach 
szlachetne trav;;y wielolct•1ie nic 
mogą rozwijać się i powoli giną. 
Na ich miejsce wstęnują zaś licz 
ne trawy kępkowe. Łąka 7.:trasta 
kępami, między którymi rozple­
nia s' ę mech. W raz z tym ~leba 
stopniowo torf: · je, zaczynają się 
pojawiać krzewy, a łąka pr.czynn 
przekształca.: się w nbuży~e!\. 

Proces ten, wec1'ug Wiliamsa, 
przerwać można tylko przez u•,>ra 
wę łąki pługiem. Przez przeora­
nie gleby l„kowej pnkh'lica na 
powietrzu szybko ror.kła.d'l 
i „mincri.lizuje". Łąka staje s:ę 
dost~p1rn. dla u11rawy roślin s1la· 
chetnych. Xa tej właśnie uprawie 

ornej' l!!k oparł Wiliams ~wcj plo-­
dozmia'!l „łąkowy" 

Ale, aby móc łąkę wyora~. na.­
leży uregulować nn niej stosunki 
wodne tak, aby można na ni, wje­
chać pługiem. Wymaga to więk­

szej lub mniejszej melioracji, w 
zależności od tego, jak daleko za. 
szedł proces zabagnienia. Ląkę 
'1ależy nie tylko odwodnić, ale 
i zabezpieczyć od ,,przesuszenia", 
a Z•Yłaszcza łąki torfiaste. 

Z systemem Wiliamsa łticzy się 
nieodzownie opracowany jeszcze 
w XIX v,'1eku przez prof. Doku­
czajewa system leśnych pasów 
ochronnych. Dobroczynne działa­
nie iasów na podniesienie w!lgot­
ności ~leby i złagodnienie klima­
tu jest znane. Lasy chronią grna 
.liczące z nimi tereny od " ' YSU· 
gzających wiatrów, wslrzymują 
szybkość spływu wód z roztopów 
i deszczów i gromadzą w swojej 
--lcbie zap:isy wody, które następ­
nie powoli przesiąkają na po),> 
i łąki. Zakładanie pasów kśnych 
w Związki! Radzierkim wiąże ~;ę 
a coraz 1>owszechnieis:...r u stoso· 

waruem wiliamsowskich metod 
uprawy gleby, Jednocześnie z pa­
sami ochronnymi zakładane są 
miejgcowe zbiorniki wodne (sta­
wy, sadzawki). Nagromadzona w 
nich woda używana jest do na­
wadniania. Dzięki temu zarówno 
woda, jak i wypłukane z pól i łąk 
sole mineralne nic spływają bez­
użyteczni0 do rzek. Pasy lasów 
ochro:mych dają, według Wiliam­
sa, nie tylko ochronę przed wia"' 
trami, ale ,„ ogóle WP'lywają 

swoim wszechstronnym oddziaiy­
waniem na wzmożenie urodzaj­
ności gleby. 

Wiliams jest przeciwnildem go­
spodarki rolnej na wielkich, bez­
leśnych przestrzeniach, jak to ma 
miej.;ce w wielu stanach Amerv· 
ki Pólnocr.ej. Teren rolniczy m~· 
si się składać nie tylko z pól, łąk, 
lecz również z lasów i wód odpo 
wiedr.io rozmieszczonych. Tylko 
na :•l<'bach rolnych, znajdujących 
się · · takim zespole, istnieją naja 
Je~isze warunki dla rozwoju pro· 
dukcyjnej iros;;>odnrki rolnej. 

W ostatnich dniach ukazał się ko 
lejny - piąty tom Biblioteki Chłop 
skiej Drogi - zawierający świetną 

powieść znakomitego czeskiego au­
tora - Ivana Olbrachta pt. „Anna 
Proletariuszka". 

„Anna Proletariuszka" jest po­
wieścią o rewolucji czeskiej z roku 
1920. Czyta się ją jednym tchem. 
Książka, licząca 216 stron, kosztu 

jP, tylko 80 złotych. 
Nabywać ją mogą również prenu 

meratorzy „Głosu Robotniczego", za 
mawiający książki u na$zych kol­
.oorterów !abrvcmycl:i 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 
33 
41 
:;o 
31 
32 
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91 
20 
34 

7 
52 
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90 
89 

Pow. Kom. M. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 
Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, uL Narutowi· 
cza Nr 20 

- Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. ipołeczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Pogotowie Sanit. PCK 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" rruesc1 się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

o lJ o w i ą z k i e m k a Ż d e g o r o l n i k a te~~L~1y;:~1erśoz~!:~iaf :0;~ ;~; 
Każdy rok powojenny przy­

nosi stałe powiększenie arealu 
plantacyjnego roślin przemysło 
wych. Tak na przykład w roku 
1949 powiększono uprawq tych 
roślin o 43,7 procent w stosun­
ku do roku poprzedniego. 
Równie~ i powiat kutnowski 

ma tutaj pewne osiągnięcia, 
którymi może się szczycić. Stan 
zasiewów w roku 1919 przed­
stawiał się znacznie lepiej niż 
w latach ubiegłych, rośliny prze 
mysłowe stanowiły poważriej­
szą niż dRwniej pozycję. 

Cz:,rm należy tłumaczyć ten 
ci.~gly wzrost i dokonanie tak 
istotnegc, przełomu na tym od­
cinku? 

Chłop. który do niedawna 
n:emal caie swe pole ob:;;ie.-vał 
tylko żytem i pszenicą oraz sa­
dził ziemniaki. rozumie już. że 

W wiosennei 

uprawa roślin przemysłowych 
bardziej się opłaca. Objaw ten 
jest bardzo pocieszający. Zapo­
trzebowanie rynku wewnętrzne 
gc oraz duże możliwości ekspor 
towe są powodem. że znacznie 
zwiększono obszar uprawovvy 
buraka cukrowego, roślin oleis 
tych i rastewnych. 

te. W ten sposób stworzone zo­
staną jak najbardziej sprzyjają 
ce warunki dla uprawy. 

Oczywiścfo dużo do zdziała­
nia mają tutaj grupy plitntato­
rów, które skupiają ludzi o ~e­
dnakowvcn za;nteresowaniach 
i dają viytycznc uprawy. Grupy 
w swym zasięgct prowadzą od­
powiednie kursy, na których 
rolnicy do11.ształcają się i uzu­
pełniają fachowe wiadomości. 

Zagadnienie powiększenia a- drzewa? Czy wiesz, że i one mają 
reału plantacyjnego szczególnie swe kłopoty? Jeśli nie, tv posłu· 

chaj. Nie będziemy tu wyjaśniać, 
dotyczy właśnie powiatu kut- w jaki sposób udało nam się pod 
nowskiego, którego charakter słuchać tę rozmowę, gdyż przy„ 
jest na Y1s-kroś rolniczy. Rok rzekliśmy zachować to w tajem· 
:}.950 musi przynieść dals~y nicy. 
~,rzrost uprawy tych rof.iin, - Brr, jak zimno - szepnęło 
gdyż tego wymaga ciągle rozwi do swego sąsiada drze·wk0 z ul. 
jający się nasz przemysł i nowi:' Barlickiego. 
zadania J:olnictwa w Polsce Lu - Zimno i ciemno' - odpowie 
dowcj , działo zagadnięte . Już 'liedług::i 

(sław) 

Mimo jedna 1{ znacznych już 
osiągnjęć na tym odcinku nie 
Y1olno na nich poprzestać, ale 
dążyć do dalszego wzrostu u-

prawy roślin 'przemysłowych. o ł d k 1 k ·1 
~~i~~~~~7ik~f~f:~ ~~ti~1~~~~ racjo na nq gospo ar ę o a ami 

będzie rok, jak tutaj tkwimy, a 
jakoś niB można przyzwyczaić się 
do tego miasta. 

- I tak mało o nas dbają -
odezwało się znów pienvsze. Juź 
rok, a do dziś nie mamy podpó­
rek. Młode nasze pnie ciągle są 
jeszcze wiotkie i nie potrafią o· 
przeć się podmuchom wiatru. 

kontraktować, a wówczas bę- Jadąc kiedyś do Kutna pocią-
dzie miał zapewnioną da~~ko id.ą giem, byliśmy przypadkowymi 
cą pomoc. AbY: . ułatwic rolrn- świadkami ciekawej rozmowy, ja 
kom upra:w~ roslm przemysło-) ką toczyli między sobą dwaj ko­
wych w b1eząc:vm roku. kontrak lejarze. Z rozmowy wynikało, że 
tacja obejmie dalsze jeszcze roś jeden z nich mieszka w Kauszni­
liny, n. przede wszystkim oleis- cach, a pracuje w Kutnie, drugi 

akcii • • 
s1ewne1 

natomiast odwrotnie. Właśnie w 
pociągu uzgadniali oni ewentual· 
ną zamianę mieszkań, cu w rezul 
tacie ułatwiłoby znacznie pracę i 

więc wystąpić do dyrekcjf o prze 
niesienie i przydzielenie tym pra 
cownikom mieszkań w Łodzi. 

\V sprawie zaradzenia sytuacji 
powołano wprawdzie Komisję Mie 
.;zkaniową, która troszczy się o 
sprawiedliwy przydział lukali i w 
razie niedostatecznego zatrudnie­
nia, dosiedla do mieszkań, jednak 
wszystko to nie ratuje i nie roz-

- Wiatru i nieznośnym kutno­
wianom. którzy bezmyślnie łamią • 
naszą korę. 

- Tak, ciężki jest żywot w 
mieście, w którym Zarząd Miej­
ski, zbyt mało o nas dba. Pocośmy 
wyrosły?„. 

I tak narzekały drzewka t ul. 
B::trlickiego. 

pomoc sąsiedzka musi zdać egzamin 
zaoszczędziło drogi. 

Ta rozmowa na.stmęła na myśl 
wystąpienie z postulatem racjonał 
nej gospodarki mieszkaniami 

wiązuje ostatecznie problemu 
mieszkaniowego. Dlatego te·z ko­
nieczne jest prZ€rzucenie k.:ileja­
rzy do miejsc pracy.. Ma to 
drugą dobrą stronę - zaoszczę­

dzi cenny czas, który obecnie 
tracą kolejarze na przejazd. 

Cóż? Mówisz, czytelniku. że roz · 
mowy takiej nikt nie słyszał? 
Możliwe. Ale bądź pewny, że gdy 
by władze miejskie potrafiły zro­
zumieć szept drzew, to napewnc_i 
1:.łyszaly by podobną skargę, skar 
gę słuszną i pra-,.,,·<lziwą. 

Zima dobiega już koóca. Jesz­
cze minie tylku luty i już można 
ogrzać się w słabych promieniach 
marcowego słot'!ca. Niebawem 
więc rozpoczną się prace w polu. 

wśród kolejarzy. 

~· 

W Związku Radzie~kim 

przede wszystkim zaś ak<::ja siew 
na. W tej akcji właśnie czołową 
rolę odegrać musi pomoc sąsiedz­
ka, która niejednokrotnie zdała 
już egzamin i dzięki której na 
czas uprzątnięto zbo:le w ubie­
glym roku. 

Pomoc .sąsiedzka jest nową, nie 
spolykaną przed wojną f0rmą, w 
ramach której ej chlc·pi. którzy 
dysponują silami pociągowymi l 
roboczymi przychodzą z pomocą 
innym. Pomoc sąsiedzka mogła 
więc ?.rodzić się j('dynie na grun 
cie przemian spolecznv eh, które 
w kraju naszym nastąpiły, na 
gruncie świadomości. że zebrane 
plony, to znacznie więcej, niż tyl­
ko bogactw.:> rolnika, to chleb dla 
całego narodu. Podczas, gdy z po 
czątlrn nie doceniano w pełni jej 
istotnęgo sen~u, qslatnie lata do· 
kooaly zasaeiniczegv prZeł-0mu. 
Za- 1i4 ~q ol\.lż; ć.: może ChQ-

Praca kolejarza ma to do sie­
bie, że częi;to przerzucany jest on z jednego miasta do drugien0 i 
w ten i;posób w jednym wypad­
ku tworzy się niespodziewany na 
tłok, w innym natomiast chwilo­
we odprężen:e. 

~§i Czytelnicą piszą • 

O Ośrodku Zdrowia w Zychlinie powstają miasta kołchozowe Przykro jest pisać, żle o Ośrod- Administracja często zawodzi, 
ku Zdrowia w Żychlinie, gdyż zaświadczenia gmą bez wieści. K ołchózy radziec~ie pod~u: 

mowują obecnie wyrnlo 
Hl49 rolrn i przystępują do po­
rlzialu uzyskanych dochodow. 
\V roku ubiegłym znacz_nic 
zv1:iększyła się ilość kołchozow­
milionerów. W RSFRR, na 
Ukrainie i Białorusi w Repu­
blikach Uzbeckiej, GruzifrRldej 
i Ormiańskiej, w dalekim Tad­
frkistanie i w Tlirkme11ii, ist­
n'ie.ią ;iuż całe oki;ęgi, w który.eh 
przeciętn;,· dochod kol~hozo"· 
przekroczył milion . ptb.11. Tak 
np. w okręg~1 Tiubmsk1m (Re­
publika Tadzycka) kolc~ozy o­
siągnęł;,· w_r. 194~. d9chod dwu 
krotnie wrzszy amzeli. w roku 
poprzednim, a przec1ętny do­
chód kołchozów tego okręgu 
przekracza 1.5 miliona rubli. 
Kołchoz im. Stalina w okręgu 
leninabadzkim (Tadżykistan) 
za dostarczoną państwu ba,Yeł­
nę, O\YOCe, zboże i prod~lkty .l:o­
dowli bvdła uzyskał 10 m1ho-
11ów rubli, a kołchoz im. \Yoro­
. zdowa tegoż okręgu - 10 mi­
lionów rubli dochodu. 

Te' ogromne dochody. u~11ożli-
\\'iaj ą wsi radzieck_1eJ przy 

sląpienie do budowy mias~ kol­
chozo\vych. Jednym z p1erw­
~zyc:h kołchozów, który rozpo­
czał budowę miasta kołchozo­
wego, jest ~ołchoz im. J ó~e~a 
'taliua, polozon~ 1~a Ukr.amie 
(obwód chersonsk1). W10sną 
1!)49 r. kołchoźnicy zwrócili si~ 
rlo Rady l\Iinistrów Republiki 
Ukraif1skiej i do KC KP (bJ 
Ukrainy z prośbą o pom9c przy 
budowie nowoczesneJ wsi, kto. 
ra posiadałaby . ';\"Szelki~ ins~Y: 
tut.ie użytec~nosc1 }JUbhczp~.l i 
kultiiralno-oswiato\ve, własc1we 
miastom. Inicjatywą kołchoźni· 
ków zainteresrnrnła się cala lud 
ność Ukrainy. W pracach. nad 
projektem prz:i'.sz~ego 1~11asta 
kolchozov.-e~o wzięli. udział a~­
chi tekci, inzynierowie, ekonomi­
ści i agronomowie. 

Vil dniu 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina odbyła się uro­
czystość założenia fundamentów 
pod pierwsze 4 domy mia~ta. 
Według zatwierdzonego pro.iek-
1.u będzie to gęsto zabudowane 
osiedle na 5 tys. osób, wyposa­
żone we wszelkie urządzenia 
miejskie ( \\'Odociągi, elektrycz­
ność), przy jednoczesnym za­
l'.howaniu \\'szelkich cech ośrod­
ka wiejskiego. 

W dniu 21 grudnia ubiegłego 
roku rozpoczęto również 

budowe miasta kołchozowego w 
okręgu· czerkaskim (?bwód ~i­
j owski) .. w. uroczy~tosci połoze­
nia kam1ema węgielnego pod 
11owe miasto wzięło udział po-
1iad !) tys. kołchoźników i k?ł: 
d1oźnic ze wszystkich częsc1 
okr~gu. Przybyła również ~Tu­
pa architektów, z prze\\·odmczą 
cnu Akademii Architektury Re 

publiki Ukraifo.;kiej. laureatem 
nagrody stalinowskiej, prof .. \V. 
Zabołotnym, na czel.e. Załozono 
fundamenty pod inerwsze trzy 
donw przvszłego miasta kołcho­
zowego. które będzie no~ić imię 
Wielkiego Stalina. Miasto posia 
dać będzie 100 domów .miesz­
kalnych, przedszkole. złobek, 
szpital na 75 łóżek. 3 łaźnie. 
prąlnie~ c~ntralną· st-0lówJ,\:ę, pie 
karnię, war~ztaty rej')cr:;l~~·j"11e, 
wod-0cląg"i i kan~li~· . 

Szczególnie na terenie węzła jest lu instytucja, której wacze- To są niedociągnięcia. które 
kutnowskiego daje się odczuć clo· nie wezyscy pojmujemy i docenia trwają już dawno i na które skar 
tkliwie brak mieszkań dla pra- my. W tej jednak pożytecznej in żą się pacjenci Ośrodka. Mo· 
co\rników. Brak ten spO\Yodowa- stytncji spotykamy nieclociagnię- że ujawnienie tych bolączek na 
ny jest między innymi faktem, cia, które czynią ją do pe~neg::i łamach „Głosu'' przyczyni się d0 
że wielu kole jarzy pracujących vr I stopnia niedostępną. A więc sprzą ich zlikwidowania. 
Dyrekcji Łódzkiej nadal mieszka tanie odbywa się niekiedy pod-1 Mieszkaniec Żychlina 
jeszcze w Kutnie. Należało by czas gdy schodzą się pa~jencL (a<lres i nazwisko znane Redakcji) 

§pelniają §ię . „ I 

St\Yorzenie osrodko,\· tego ty­
pu przyczyni się . ". ;..::_n~czn:-:m 
:.;topniu do zatarcia rozmc mię­
dzy miastem, a wsią. 

ciażb · Wiat. W tzas1e wid 
isennej akcji siewnej ubiegłego ro 
ku, wymagało pomocy 522 gospo­
darzy. świadczylo zaś 625, czyli 
o przeszło 100 więcej od tych, któ 
rzy na tę pomoc czekali. W cza 
sie żniw stosunek ten wzrósł i 
określał się jak 1 do 2. 

li•:;~)·~ .. Pracownicy umysłowi „fabryki 
11

Kr jl-1 -

0Siqgajq drugie miejsce 
Odpowiedzi Redakcji w IV etapie współzawodnictwa międzyzakładowego 

Komitet PZPR przy Cukrowni 
Dobrzelin, Dziękujemy za prze­
słaną nam korespondencję. Nie­
stety, nie możemy z ni.ej skorzy­
stać, gdyż przyszła. ze zn~cz!1ym 
opóźnieniem. Prosimy pisac o 
pracy ·agitatorów, o współzawod­
nictwie w oszczędzaniu, racjo­
nalizatorstwie, o wszystkich suk­
cesach i bolączkach zakładu. Cze 
kamy na nowy materiał. 

Te dane świadcza wyraźnie o Podawa1iśmy już do wiadomoś szą lokatę. 
coraz szerzej rozwijającej się po ci o~ólu fakt: że pr~,:ownic~ urny Życzenia nasze się spełnily. 
mocy sąsiedzkiej i p0zwalają slowL fabrykL „Kra) w hut:11e Otrzymaliśmy obecnie wyniki IV 
przypuszczać, że i w roku bieżą· osiągnęli w III-dm etapie współ etapu - który .P~Zyniósł nowe suk 
cym .sytuacja "\\. tej dziedzinie I zawodnictwa pracowników urny- cesy kutnowsk1e1 fabryce. 
kszt~tować się będzie równie po słowych Fabryk Maszyn i Narz~ ,.Kraj" uzyskał obecnie drugie 
myślnie. dzi Rolniczych całej Polski trzz- miejsce w skali ogólnopolskiej . 

w wiosennej akcji siewnej po cie miejsce. Na zakończenie arty I Największ.ą liczbę punktów otrzy 
moc sasiedzka musi zdać egzamin kulu, życzyliśmy im by w nas'c;-p mał wydział Zaopatrzenia i Plano 
na , µi°ątkę' nych etapach uzyskali jeszcze lep wania. Między nagrodzonymi i 

Współzawodnictwo ~,!,~,~'~'~""'"'~,S!,~,~"~X,~,!, gazetkami 
u; Fabryce ,,Kraj"" 

w piątek 27 ub. m. po pracy I kompetentnych _czynników .organi I dnieniu, jakim jest bezpie<:zeń1-kol. przewodniczący ZMP przy I zacją pracy w Jednym .z b~ur, ob stwo prac;r .w fabry~e. · R!'sune,, 
szedł do kol. kol. Rączki i su Eadz0nych ZMP-owcami. Nie zapo przedstawiaJący .Iancuch. l kale­
chańskiego ze słowami: postano I mniano także o tak ważnym z;ga \kę ... to ostrzezente dla wszyst­
wiliśmy wydawać gazetkę ścien 

~ymie~~~i/er~~~:s:y m~~~liby~~ Olaczeao kolo PCK drzemie?. 
skolei do kol. Marynowskiego, kto fi 
rego z~olności rysunkowe. znane I Organizacy· a liczebna działalność znikoma sa całe] załodze fabryczne). ' 

- Pomożesz? - pomogę. I tak w· 'd „ 1 · „ ł . tvm dokonało koło Czerwonego 
t ł k mitet redakcyJ·n "· Ko· sro ".1e u. or~a711zaCJ1 spo e . 

po.ws a . 0
. . bie żeJ rze, cznych. ktore istnieją przy kut- Krzyża przy kutnowskim węźle'~ 

n:i1~et u~w1a_dom:ł so ' . p :r' nowskim kole kolejarzy jest rów Szeroko rozwinięta w latach po 
ciez w niedzielę Jest zebranie 0;..,ol · · ,PCK k · · · 1500 l woJ·ennych akc.1'a bezpieczeńst\va · d b b ł b d b , mez , s up1aiące cz on 
ne, więc. ? rze Y 0 y, g Y ) I ków. Jest to bardzo poważna i higieny pracy przed każdą in-
gazctka JUZ była.„ wszyscy zeora I ilość dowodzaca na pozór że kole stytucją postawiła ważne zadanie 

· e·czytalt by zarazi ' · ' k 1 · l kl· m prz · · . . jarze kutnowscy interesują się \Vysz o ema persone u, ory po 
<;ich_a narada - p~slanowie'1ie, 

1 
działalnością tej pożytecznej pla- trafiłby udzielać pierwszej porno 

ag1taCJa u aktywnieJszych., ~.ole I cówki. Jeśli jednak przypatrzy- cy w nieszczęśliwych wypad­
gów o parę dobry_ch arty.KtH0':'· my się dokładniej żywotności. ko kach przy pracy. To niezmiernie 
stukot maszyny, kle], farby i w me 1 ła PCK, to okaże się, że ograni- ważne zadanie, szczególnie aktual 
dzielę„.! . I cza się ona jedynie do zbierania ne jest wśród kolejarzy, gdzie o 

"Na czołowej ścian.ie "świet11 ~y skla.dek ~zlonkowskic_h _i _na . tym wypadek stosunkowo jest lat­
jest: „Nie zna g~amc... Młodzie koniec. Zadnej powaznieJszei a_k- wiej, niż gdzie indziej. Czy zatem 
żowa Gazetka Ścienna! W}'.chodz~ 

1 

cji. żadnego fa. chowego szkolenia, koło PCK nie powinno zająć się 
raz na miesiąc - redagu1e zes żadnej inicjatywy. A przecież za- organizowaniem kursów ratow­
pół... dania PCK nie zamykają się w nictwa? O kandydatów na kurs 

kich ZMP-owców, to przypomnie 
nie, że kaleka to ciężar społeczeń 
stwa - a dużo młodych zdrowyc:1 
rąk - to przyśpieszenie marszu 
do socjalizmu! 

Z kącika organizacyjnego moz 
na dowiedzie<;: się, jaki plan pra 
cy na m-c luty posiada organiza­
cja ZMP-owska kiedy będą zebra 
nia i wreszcie jak rosły sze1·egi Ko 
ła w ub. roku. Stan na 31. 12. 
- 114 członków, plan na 50 rok 
- 200 członków. 

Nie brak i kącika humo:-u, 
zdrovvego robociarskiego humor'.1 
mówiącego np„ że „koledi:v tak 
pilnie z biblioteki. korzystają ·­
aż książki pleśnią zarastają!" 

No i wreszcie najważniejsze -
apel komitetu redakcyjnego do 
kolegów o jaknajszerszą współpra 
cę i prześcignięcie ogólnej ga­
zetki ściennej przez terminowe 
wykonywanie gazetki, jakość arty 
kułów itp. 

Po pierwszym numerze. po ter­
minie w jakim został wykonany, 
jest nie tylko nadzieja, ale i pew 
naść, że młodzieżowa gazetka ścien 
na w fabryce „Kraj" będzie jed­
ną z najlepszych na terenie Kut­
na! 

. ' 
wyróżnionymi.spotykamy te same 
nazwiska co popTZednio: Józef Ję 
drzejczak, Lech Olesiński, Milo· 
sław Rączka, Urszula Renigier, 
Jadwiga Łuczak, Antoni Nowacki, 
Zbigniew Kempski, Z innych dzia 
łów administracyjnych i technicz· 
11ych nagrody otrzymali: Zyg­
munt Nitecki, Sylwester Umer­
ski, Regina Grygiel, Wanda 
Szczepańska, Krystyna Żórawska, 
Wacław Bendowski, i Natalia So 
kow. 

Napawa nas radością fakt 
ie pracownicy umysłowi najwięk 
szego Zakładu Przemysłowego w 
Kutnie - dotrzymują kro.tu ro­
botnikom i wspólnie kroczą do 
zwycięstwa w planie sześciolet-

nim! 
Korespondent „Głosu" 

z fabryki „Kraj" 

Nowe możliwości pracy" 
dla kobiet · 

Nowoutworzona Rada Kobieca przy 
oddziale łódzkim Zw. Zaw. Prac. B\t· 
dowlanych przystąpiła do organizo­
wania specjalnych kursów, na któ­
t'!{ch przeszkoli się w różnych zawo­
dach budowlanych ok. 2 tysiące ko­
biet. 

Nauka na kursach jest bezpłatna, 
a uczestniczki kursów mają możność 
korzystania z burs i 3tolówek. Naj­
więcej kandydatek zgłasza się do za­
wodów murarskiego i zbrojarskiego. 
Przedsiębiorstwa budowlane okrę­

gu łódzkiego zatrudniają obecnie oi.. 
1000 kobiet, które wywiązują się ze 
swych obowiązków nie gorzej od męż 
czy zn. 

Dalej koledzy przeczytali o tym, ciasnym kręgu zbierania skł.adek, nie trzeba się martwić, gdyż znaj 
że w lutym obchodzić będziei_ny ale :vychod~ą daleko po.za ~Ie. dzie się na pewno dostateczna 
siódma rocznicę bitwy o Stalin- Nie będziemy tu wylicza~ tych ilość, znajdą si~ również z pewno 
grad i. że uczcimy ją specjalny~n chociażby 10 p:zy~azań,. uw1docz- ścią odpowie(:nie siły fachowe. 
zebraniem. Dużo miejsca pośw;ę nionych na kazdeJ karcie . . ~złon- Trzeba tylko zwrócić się do jedno 
cono młodzieżowym przodowm- ka PC~, ale chcemy zwr~cic uwa stek nadrzędn~c_h. a .udzielą one 
kom pracy. 0 których piszemy gę na Jeden. tylk_o ~zczeg~ł. Trze- napewn~ dalek?t~ą~~J pomocy. 
0 obno w „Głosie". Artykuł „C~y cie wskazame mow1 .. dba] o zdro 

1 
Więc;i, tylko mic~a ywy. ob.yw~ 

· · t k bYc· ]Jowinno" \V"kazuie wie". tele z Zarządu koła Pl.X:. w1ęceJ J uz a ·' · d · k · + · • 1 brak nalc:fvte_go zainteresowania Zaovtuiemv, cze~o na o cm 11 7.vwn nnsc1. 
Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos" 
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u~m Co nom przyniesie rok 1950 no wsi? 

~t ~ 2000 nowych Zespołów ludowych 
Co pisofo praso łódzko 2 lutego 1930 r. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH I RUCHY WOLNOSCIOWB w 
W WIEDNIU. HISZPANII. 

Podobnie jak w Hamburgu - bezro W związku z ustąpieniem Primo de 
botni miasta Wiednia urządzili ol- Rivery w miastach hiszpańskich od­
bnymlą manifestację, domagając się bywają się nadal wielkie demonstra· 
pracy 1 chleba. Policja tnterweńiowa cje republikańskie. Portrety byłego 
ła kilkakrotnie. Do najsilniejszych dyktatora l króla palone są na sto-
1tarć doszło na placu przed Votiv-kir sach publicznych. Nowy rząd musiał 
che. znieś~ dekret ograniczający prawa 

2YWE DZmCKO • KOLOS wolności obywatelskiej. Szereg wy-
W Muzeum osobliwości w Łodzi gnanych przez. Primo de Riverę ooo­

Jest do oglądania żywe dziecko-ko· blstoścl powraca już do kraju. 
101. Dziesięcioletni brzdąc waży „REWIZOR" GOGOLA·ZMA1l-
250 tu.-itów. TWYCHWSTAŁ 

i 11 baz specjalnych dyscyplin sportowych 
Gło, wna Bada. Sportu W1ej8kiego przy Za.rądr.ie Głównym ZSCh 

• opierając si9 na. uchwale Biur& Politycznego KO PZPR'. 
opra.cowa.ła 'plan pracy n& rok 1960, który zmierza. do d.alBzego upo. 

Plan prBA:T na 1950 rok przewidu~e 
poza tym szeroko za.krojone szkolenie 
kadr. Na kursach ma być przeszkolo­
ne około 1.700 osób, w tym 1,370 dzia 
la.czy społecznych. 

wszechnienia kultury fizycznej 1 aportu wśród najszerszych mas młodzieży. 

Podstawowym zadaniem; ja.kie sta.­
wia sobie na 1950 rok Główna Rada. 
Sportu Wiej~kiego, jest przede wezyst 
kim dalsza. rozbudowa. sieei Ludowych 
Zespołów Sportawych or&z zwiększenie 
liczby członków LZS. W bieącym ro­
ku plan przewiduje zorganizowanie w 

ktuje lit zorganizowanie w tym roku 
raidów: narcia.rskiego, konnego, kolar Praca mownej Rady Sponu Wiej-
skiego 1 motorowego. aldego w tym roku będzie zmierzać 

Dla zapewnienia czołoW)'lD u.wodni ponadto do uaktywnienia. i usprawnie 
kom wiejskim warunków do atałego nia. działalno4ci gminnych, powiato­
podnoszenia spr&wnoSci fizycznej, w wych 1 wojewó<Lzkich rad aportu wiej 
ciągu bieżlłCC'go roku organizowane b9 sldego, a przede wszystkim do zorga. 
dą obozy kondycyjne dla: lekkoatle I nirowania tycia sportowego w tych 
tów, narciarzy, zapaśników 1 piłkarzy gromadach, w których powsta.Ją spół· 
rtcznych. dzielnie produkcyjne. 

Nr!! 

To I owo z boksu 

Sędz1ow1e warszawscy 
też są za jawnym 

sędziowaniem! 

W• wtorek odbyło lit w WOZB n 
branie warszawskich •tdziów 

pię&cia.rakich, na którym d.yskUto.. 
wa.no 1prawt jawnego 11)d.z!owania 
walk. Po długiej 1 rzeczowej dyakU 

At 
1ji zebra.ni wypowiedzi• 
11 lit prawie jednogłol 
nie za konieczn04clł 
wprowadzenia ja'Wllt-

0 D i? go sędziowani&, 11 łym 
I ~ jednak zastrzeżeniem, 

by noq !ormt a~owania. wpro­
wadzać stopniowo. 

Spra.wt koniec&nolct praktJ'cime. 
go szkolenU. nowych •tdz14w omo 
wił kpt. Neuding, W odb,,...J.­
cym sit kursie azkolenio'l'r1lD, 111 
ćwiuenia praktyczne pn:e.m&CllOno 
8 godzin. 

Niejaki Józef Ferster został eresz· 
towany w chwili, gdy dokony;'l'ał in 
spekcjl jednego z urzędów państwo· 1 
wych. Ferste. „trudnił" się od kilku lat 
wizytowaniem urzędów zakładów pań 
stwowych, w których przeprowadzał 
„inspekcję" z ramienia ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Ferster naciąg 
nął cały szereg wojewodów, naczelni 
ków, dyrektorów na wysokie łapów· 
ki. 

całym kraju 2000 
nowych Ludowych 
Zespołów Sporta. 
WYCh 1 czego: 1000 
w Pa.il.stwowych 

Gospodarstwa.eh 
Rolnych oraz soo 
w spOłdzielDJach 
produkcyjnych. Do 
ko:dca bieiącego 

roku czynnych wite 
będzie n& wsi prze 
szło 6000 Ludo. 

Nącik §zachou;q 
redagujq: K. Wróblewski i S. Furs . 

PAN:::!TWOWY TEATR 
Im. STEFANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 
Ostatnie dnL 

D.złś o godz. 19.15 sztuka Aua.tola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PA:iliSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut 11 Listopada 21, tel. 150 ·3b) 
Codziennie o godz. 19 „Przełom", 

- sztuka w 4 aktach Borysa Ławr&-
11.iewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 
P AŃ'STWOWY TEATR N'lWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123 ·O'·) 

Dziś teatr nieczynny. 
Zespół na występach w Warsza­

wie. 

HALLO, TU RADIO - ŁODZ 
W dniu 2 lutego 1930 roku - po raz 

pierwszy zabrzmiały w eterze słowa 
Hallo, hallo, tu Polskie Radio -
Łódź. Audycja została nadana o go­
dzinie 11.50 i trwała do godziny 1-ej 
w południe. O godz. 8 wieczorem na· 
dawano transmisję koncertu z War· 
sza wy. 

PIŁKA NOŻNA NA SNtEGU 
Turyści - Zjednoczone 9:1. Zawo· 

dy zostały rozegrane w głębokim 
śniegu. 

CO GRAJĄ W KINACH 
Casino - „Kobieta z bruku" -

Capitol - „Kraj bez kobiet". Luna -
„Czterech diabłów", - Pałace -
„Przedślubny grzech" dlt;p. 

wych Zespołów 

Sportowych. zrzeszających 350,000 
mlodzieży wiejskiej. 

Do programu za.j~ LZS wprowadzo­
ne b~ą.. w większym, nit dotychczaa 
zakresie, takie formy imprez i gier 
sportowych, które najbardziej przyczy 
niaj~ sit do popularyzacji wychowania 
fizycznego i sportu nie tylko wśród 

młodzieży, lecz również wSród ogółu 
ludności wiejskiej, 

W tym też celu w bieżącym roku 
utworzone będą w całym kraju specjał 
ne bazy dla. poszczególnych dyscyplln 
sportowych. W pow. cieszyńskim np. 
w opa.rciu o czołowy LZS Barania. po­
wstanie baza narciarska, która obeJ• 
mie swoim zaaifgiem 13 gromad gór­
skich 1 podgórskich. W Pucku nato-

zada.nie spopul&ryzowan11 teJ „ll:?Olew 
&kiej gry", zailrowa.d.zenie jej d.o •wl• 
tlic, ja.ko miłej rozrywki. Umaaowia. 
nie sportu ua.cho110go jen p1e?'W1.eylll 
t naczelnym zadaniem władz naazego 
Okr~. Musimy 1 tu wz1'ć w:zór ze 
Zwiłzku Radzieckiego, gdzie id.ea gry 
szachowej, jej umasowienie 1 poziom 
są niedoAcignionym wzorem dla. in. 
nych. Mamy nadzieję, ie cele gry w 
szachy znajdą pełne n-ol!Ulllienie i po 
parcie w świetlicach fa.brycznych, dl& 
których głównie ten kllcik jest prs„ 
znaczony. 

Przedstawicielem Polskiego Zwipn 
Szach~wego na woj. łódzkie jest z.Ms 
k i Okręgowy Zwi=tzek Sza.chowy, któ­
rego siedZiba znajduje s1f w gmachu 
WUKl" przy ul. Ma.rit Curie.Skłodow­
skiej 28. Sekretariat Związku czynny 
jest codziennie w godz. od 17 do 19. 

* ... * 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

,,LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Czwartek, 2 lutego o godz. 19.15 
.,Królowa przedmieścia". Udział bie­
rze cały zespół artystyczny, Chór -
balet - orkiestra. 

•• ! ska, oparta o dzfa.łalno§ć tamtejszego ILAll---·· l miast utworzona zostanie baza. mor· - n - LZS. Ośrodek ten spopuJ.aryzuje wSród 

Z międzynarodowego turnieju w Bukareszcie 
Przy partii Fłondor (Rumunia) i Florian (Węau:y) 

Dni& 18. 12. 1949 r. rozpoCŻtł lit 
w Moskwie mi~zynarodowy turniej 
szachowy o Mistrzostwo świata. Pan. 
Udział wzięło 16 szachistek z 12 
pa:dstw, Po m1es1tcznych zmagani&ch 
turniej, jak było do przewidzenia., za. 
ko:dczył sit zwycięstwem szachistek 
radzieckich, które potwierdziły tym sa. 
mym, te przedstawicielki płci pięknej 
ZSRR 6ł również, jak ich 

0

koledzy, 
klasą przodują.cą w świecie, Mistrzy. 
nit świata. została. Rudenko (ZSRR), 
uzyskująo 11,5 punktów z 15 możli. 
wych. Drugie miejsce oraz zaszczytny 
tytuł wicemistrzyni łwiata., zdobył& 

Rubcowa (ZSRR) 10,5 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły w kolejności: 8-4 
Biłowa 1 Bykowa. Po 10 pkt. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lę i liwi~ta kasa teatru czynna od 
codz. 11. 

P AlQ'STWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(uLNawrot 27, tel.135-74) 
Czwartek, 2 lutego 1950 r. Godzi 

na 12. Widowisko otwarte pt. „Hl· 
atoria cą.la ~ ~ebieskich mi~·lala.ch" 

, młodzieży wiejskiej pływa.nie, kaja.. 
ARDiA _ dl ł d · · (St l lJ 'ka.rstwo, wioślarstwo 1 żeglarstwo, o-

a m 0 ziezy a 1<ta prócz ka.Jaka.rstwa. górskieg któ 
„Dzieci z jednego podwórka" godz. . o, re 
14, 16, 18, 20, poranek godz. ll. prowadzone będzie przez bazę w 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Cza1·ci Szczawnicy, w oparciu 0 miejscowy 
żleb" - film produkcji polskiej - LZS. 
godz. 15, 17, 19, 21, poranek godz. Bazy lekkoatletyczne zorga.nizowa.ne 
11.30. zostaną: w Przemyślu - w oparciu o 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń ośrodek szkoleniowy GB.SW, w War. 
tajgi" - godz. 15, 17.30, 20. sza.wie - w opa.rciu o LZS w Jelon-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- kach oraz w Krakowie - w oparciu 
gram aktualności krajowych i ,;a- o LZS Puszcia. Pona.dto w Waruawie 
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 1 Imielinie powstanie baza motorowa., 
16, 17, 18, 19, 20, 21 zaś w Imielinie 1 Bydgoszczy b~d. 

„ 6dzki Okręgowy Zwitzek S!:&. innymi gał~ziami sportu chara.ktcr za.. 
li.A chowy składa tł drogł serde- wodnika., .uczy go przezwyciętać trud 

czne podziękowanie Redakcji „Głosu ności 1 cierpliwie znosić niepowodze­
B.obotniczego" 1 dyr. WUKF A. Ho- nia. Te walory szachów spowodowały, 
na.sowi za umożliwienie wprowadZenia że zostały one zaliczone przez GUKF w tym tak poczytnym pi8mie ką.elka do jednej z dyscyplin sportowych. 
szachowego, który będzie ukazywał Rozpocz!lł sit nowy rozdział w zy. 
ait dwa razy na tydzie11. we wtorki i ciu sza.chów polskich, oparty na. umie­
czwartki. Gra w szachy Jest rozrywką jętnym rozplanowaniu działalności 1 
kulturalną o wielkich walorach peda. popiera.ny przez Państwo. W krajach de 
gogicznych. Jest to szkoła logiki 1 fan mokracji ludowej docenia.na jest donio 
tujt, opartej na. Scisłym 1'1Yllczeniu. sła rola szachów jako czynnika. wycho 
Kszt:iłei pa.mięć, rozwija. na. równi z I wawczego. Kącik nasz będzie miał za. 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) zapadnicza. Niezależnie od tego, w 
„śluby kawalerskie" - godz. 14, poszczególnych województwa.eh utwo. 
16, 18, 20 - poranek godz. 10, 12. rzone będą 23 ośrodki narciarskie, ma. Dziś tylko piłka ręczna Mistrzyni Polski dr Hermanowa. za­

wiodła zupełnie' (zaję!la 16 miejsce). 
Nie zna.my przyczyn porażki naszej 
reprezentantki, ale przypuszczamy, że 
w g rf wchodziła Ebytnia. nerwowość i 
zmiana systemu gry, Faktem jest, że 
poziom partii na.szej mistrzyni odble. 
gał od poziomu, jaki zaobserwowali8-
my u nlej podczas ostatnich mi· 
strzostw m. Łodzi. 

MUZA (Pabianicka 178} „Bogata :ia- jic na celu upowszechnienie tej gałtz1 
rzeczona - godz. 16, 18, 20 - po sportu. 

Na marginesie dzisieiszych imprez sportowych 
ranek godz.. 11. 

8,00 Dziennik poranny; 8.2ó Muzyka POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar~i 
rozrywkowa; 9.00 Muzyka organo- żleb" - godz. 15, 17, 19, 21 - po 
wa; 9.30 Muzyka poważna; 10.00 ranek godz. 12. 
Audycja literc.cka; 10.10 (Ł) Chwila PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
muzyki; 10.15 Koncert rozrywkowy; „Sumienie" - godz. 16, 18, 20 
11.00 Recenzja. lub felieton; 11.10 poranek godz. 11. 
(Ł) Program lokalny na dziś; 11.12 ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 

W tym roku członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych wezlllł Uczniej­
szy, nit dotychczas, udzia.2 w 12 ma­
sowych imprezach sportowych. OpróCJS 
ogólnopolskich roil!trzostw wsi, proje-

Dziś otwarcie 
Muzyka; 11.20 (Ł) Komunikaty ; czyźni w jej życiu" - godz. 14, 
11.22 (Ł) Arie i pieśni Wł. Żeleńskie 16, 18, 20. mistrzostw szkolnych 
go; 11.42 (Ł) „Budujemy również w ROl\IA (Rzgowska 84) - „Wsehod- w siatkówce i koszykówce 
zimie"; 11.57 Sygnał czasu; 12.04 nie zaloty" - godz. 16, 18, 20 - Dzi8, 2 lutego, o godzinie 16, w H 

Dziennik południowy; 12.15 Koncert; poranek godz. 11. 11 Ogniska odb~dzie sit urocz711te 
13.00 Pogadanka aktualno • nauko- REKORD (Rzgowska 2) ,,Złoty klu- otwarcie mistrzostw w siatkówce 1 lto-
wa; 13.15 „Niedziela na wsi"; 14.40 czyk" dla młodz. godz. 14. „Klęska szykówce łódzkich szkół irednich, Pro 
„U naszych twórców!'; 14.10 Kon· szpiega." - godz. 16, l8, 20. gram zawodów jest naattpujlłCy: 
cert Polskiej Kapeli Ludowej; 14.40 STYLOWY (Kilińskiego 1Z3) „Wiecl'ó Godz. 16 - defilada zawodniczek 1 
,Pod Alpami" - fragment listów na Ewa" - godz. 14• l6, l~. 20. zawodników. 

J. Słowackiego; 15. OO Kwa<lr11ns piv śWIT (Bałucki Rynek 2) .,Dzieci uli- Godz, 16,10 - od&piewa.n11 hymnu 
senek; 15.15 Audycja nłowno-muzycz cy" - g odz. l6, 181 20· młodzieżowego. 
na dla świetlic dziecięcych; 16.00 TĘCZA (Piotrkowska 108> „św!:it 16,15 - otwarcie mistrzostw 1 oko-
Dziennik popo1u<lniowy; 16.20 Muzy- się śmtj~~ - godz . . l 4.30, l G.30, Ucznościowe przemówienie kuraton. o-
ka. popularna; 16.50 „Klęska Niem- 18·30, · · kręgu łódzkiego ob. Seniowa., 
C6w Pod Stall·n.,.,.adam'", 17.00 Kon- TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- G i „. " N D " d 13 30 odz. 16,25 - przemówien e lll'Zed 
cert rozrywkowy; 18-00 (Ł) „Bryga nik z ot re- ame - go z. · ' sta.wiciela. ?I-IKS 1 ZMP kol. Wojtkow 
da szlifierza Karh~na" _ słuchowi- 16, 18, 20.30 - por anek godz. 11. 
r.ko; 19.00 Viteslav Novak II Kwar- WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" skiego, 
tet smyczkowy; 19.32 Audycja roz- godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 - Godz. 16,SO - siatkówka. tei1ska.: 

Dzisiejszy d.zieil upłynie pod zna-
kiem' zawodów piłki ri;czneJ. Koszy. 
karze koilcą zma.gania o mistrzostwo 
klasy A. W sa.11 Ogniska. o god.I, 10 
gra. Kolejarz ze Związkowcem, o go­
dzinie 11 zmierzy się Ba.wełna. ze Spój 
ni.a. I B i wreszcie o godz. 12 Widzew 
spotka si~ z Ohemił. 

O godz. 16 na sali Ognaka. przy ul, 
Traugutta rozpoc.i:YJla się turniej mi­
strzowski łódzkich szkól •rednich w 

widziane jest rozegra.nie 13 spotkań, 
w tym drużyn żeń.skich, 

W sali Spójni grn.ją: OSP koło 93 
- St~zelczyk I, PMT koło 90 -
PST, Zarząd Miejski I - Czytelnik 
koło Si Technozbyt - Skóra. I. F •l· 
mowiec ' - Społem kolo 88 II, Gimn. 
Dziewiarskie I - Fa.matka, Straż Po 
żarna m - Społem kolo 88 I , Tech· 
nozbyt Il - ZWS n, Przemysł Miej 
scowy - Fa.bryka Zegarów, Gimn. 
PZPW I - PWPW II. PMZ Wytw. 
67 - PZPB Ruda., siatkówka żeńska: 
zarą.d Miejski - ZWS, Centrala Tek 
stylna - Gimn. P apiernicze. 

W sali szkolnej przy ul. Sterlinga 
24: Urztd Wojew. II - Centra.la Tek 
stylna. V, Gimn. Gumowe - Za.rz!ld 
Miejski II, Urzed Wojew. I - Pocz­
ta 2, Książka. i Wiedza - Gimn. 
Gumowe TI, MZK - Centrala TekStyl 
na. VI, Centrala Tekstylna VI - FU 
mowiec II, Gim.n. PZPW II - PSS 
koło 89, ŁZWANNA 24 - PZPB Nr 
8, Społem 87 - Ubezpieczalnia, 
Strat Pożarna - ŁZ Odzieżowe, Szk. 
Podst. TPD Nr 4 - Skóra I, sia.tków 

a i. o 1 

orra• t.6dslde10 1um1tet11 1 woJe· 
w6dzkl•ro Komitetu Polaklel Zie· 

clllocsonel Parlll RobotDlcnJ 

a e dar a J •• 
K.OLEGIUM llEDAKC'l'JNS. 

T e le ! o 111'1 
Redaktor n•culn7 
Zutępce red. IUICKell"•IO 
Sekretars odpowieddalnF 

llł-lł 
llł-H 
11M5 
m.Zli Dział par1J'lD7 

--- J.ł Dział korupondent6w robrt-
ntcąch ł chłop1klch ora2 
redaktorów Ja:tetek łcl-
nych 11...U 

Dział mutacll m-H 
Dział mlellik.t ł llPońOW7 Uł·Jl 

WtV.'11. I l 11 
Dzlal ekouomlcaą lllł·lt 
Dział fabrycm)' 21e-u 
D$1 rolny 154·11 ..... _. 

1'12-al Bedakcla DOCIU 
· ltolpertał. 

rywkowa; 20.00 Dziennik wieczorny ; poranek godz. 11 XI Ginm, - Liceum Pedagogiczne. 
20.40 (Ł) Muzyka taneczna; 22.13 WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- Godz.' 17 - sia.tkOwka. reprezont. 
(L) Program lokalny na jutro; 22.15 ci żleb" godz. 14.30, 16.30, szkół sieradzkich - XI Gimn. 

siatkówce i koszykówce drużyn tei!.­
akich 1 męskich. Protektorat nad tur 
niejem objtl kura.tor mgr. Seniow. 
W turnieju bierze ud.Ział około 40 
zespołów: W siatkówce mtskiej 17, w 
żeilskiej 10, w koszykówce męskiej 12 
oraz w teilskiej jedynie dwie. W 
siatkówce teńskicJ dziś spotka się 
Gimn. XI z Liceum Pedagogicznym, 
a w mtskiej odb~ie się towarzyski 
mecz reprezentacji szkolnej z Siera· 
dza z Gimn, XI. Mecz ten b~ie re­
waru:em za. przegrane spotkanie w ro 
ku ubiegłym przez uczniów ł.ódzldch. 

O mistrzostwo spotka. sit II Gimn. z 
IV TPD. W k~ykówce I Gimn. ro-
złgra. zawody z XIX Gimn, ka !el1ska: Technozbyt - Społem ko. 

w szóstym aucie iawodów kół spor ło 88, Społem kolo 87 - Zarząd Miej 

towych rozegrane zoota.n11 mecze aint ski II. 

Ł6dł. Ptotrkowllk• To. łllL m-n 
Admlru.t:racj a tse-'1 
Ddal 01loneA: L6dt.. Plotrlto'IV· 

aka N. teł. lU_,. l Uł-'6 

Chwila muzyki; 22.20 Koncert muzy 18.30, 20.30 - poranek gocz. 11. Godz. 18 - II Gimn. TPD - IV 
ki ludowej. Transmisja dla CZECHO WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) - Gimn. TPD. 
Sł.OWACJI; 2:.t.00 Os tatnie wiado- „Czarci żleb" - godz. 14, 16, 18, Godz. 18 - koszykówka m~ka1 
mości; 23.10 Pr ogram na dzień na- 20 - poranek godz. 11. I Gimn. - XIX Oimn. kówki tel1skieJ 1 m12Skiej na dwóch 
atępny- 2315 Muzyka taneczna· ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba Zbiórka. wszystkich reprezenta.cji 11 salach: Spójni w Helenowie oraz szkol 
24.00 (Ł) K~ncert życzeń; 0.20 (Ł) i 40 rozbójników" - godz. 12.S!l, \kostiumami. w szatni Ogniska o godz. nej przy ul, Sterlinga 24. Poc.i:ą.tek 
Zakończenie audycji i Hymn. I 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 15,16. Prosimy o nie apóinianie się, I spotka.Jl. o godl. 9. W każdej sali prze 

Wśród barwnego tłumu Mac Ferney spostrzegł pewnego m.ło· 
d.ego nosiciel a wody z p asias tym workiem. 

„Widziałem t ego człowieka w więzieniu" - przypomniał S_?bi: 
Mac F erney - Tylko wówczas siedział za ogrodzeniem na ztem1 
1 miał na czole czarne p aski p ariasa. A teraz jest nos icielem wody". 

„Czy Hindusi tak łatwo zmieniaj ą kastę? - myślał Ma c Fer­
ney - A może on jest inne j w iary?" 

W hinduskim PanteonLr jest więcej, niż stu bogów. Oprócz 
zasadniczej trójcy - Sziwa, Brahma i Wisznu - jest jeszc;ze sta: 
rodawny bóg Indra, j est ponury, podziemny. bóg Jam~, hmdusk1 
Pluton. J est małżonka groźrego Sziwy - tys1ącoręka ciemna K all 
czyli Durgi, hinduska Junona. J est bóg lebiody, lotosu, _latającej 
mys zy. J est bóg Małpa, bóg Żmija i bóg - Orzeł, są tys:ące s~k.t 
1 wolnych wierzeń, „dźainowie", „wędrujący żebracy'', wolni m nt:c;l , 
,,otoczeni pow ietrzem" i filozofowie k ontemplacyjn; jogowie, 

„o~ani w p oJ.. .ół''. 
- J akiej jesteś wiary? - zapy t al p ewnego r azu Mac F€rney 

p.pslciek wody. . · . . . 
- Kt<. widział siódme. pblicze boJ?.a bziw:y!, ,...... 9d.Dowiedxl..al • 

wymijająco Hindus. - Przed kim została odsłonięta tajemna praw. 
d3 Weddy? Prawa ręka bogini Dur nie wie, co czyni l ewa, a bogini 
ma tysiące prawych i tysiące lewych rąk„. 

Nosiciel wody był chudy, nle wysoki, o zapadłych policzkach, 
na których widać było ślady ospy. Kręcił się b ezustannie w pobliżu 
nami<>tów oficerskich. 

Wkrótce transport kapitana Bedforda zawrócił na 'północno­
zachód. Zaczęły się ukazywać świeże zgliszcza, a gromady wał~ 
sając:v.ch się ipsów wyły w<>kół resztek spalony ch wsi. 

Po bokach dr ogi widziała Jenny slupy z popr7.ecmymi belka· 
nn. n a których były zawieszone jakieś dziwne worki. 

Hindusi p a trzyli ze strachem na tP. worki i Qdwracall głowy. 
- N e il- sahib! - szeptali. 

P ewnego razu, wpatr zywszy s1~ uważnie w wąski. czarny 
przedmiot zawieszony na poprzeczce, Jenny i: przerażeniem zrozu· 
miała, że jest to szczerniały i wyschnięty trup wisielca. 

Wzdłuż środkowego Qdcinka Gangesu pr7e-szłr karna ekspe­
d y cja dowó dcy brygady, generała N e11a , którer ' nawet k ' glicy n-?.· 
zywali „str asznym N eil em ". 

N efi .stłumił p owstanie w B enare.9. S zubienicami rusiał cały 
ipr.aw7 brzeg rzek i i d; • .gę, wiodącą w dół Gangesu. Przemarsz 
generał a znaczyły rPszt' „ spa1onych domów, opuszczon w sie l po­
~piesznie s tawiane słupy z poprzeczk ami, n a których gdzien iegdz!e 
kołysały się jeszcze n a w ietrze wykoszlaw ion e, zmasakrowan e trupy. 

I'll dalej s cli, tyi,1 bardzie; pustynn e stawały się drogi, b ez1ud· 
DA hlrht uu:1:o.. Tlrlko V! lasac:h l'Vilo sie od ludz.i. W n ocy w idzieli u 

W za.woda.eh bokserskich o drużyno 
we mistrzostwo klasy B okręgu łódz· 

kiego o godz. 15 w Sieradzu tamtejsza. 
Legia spotka. Bit z Kolejarzem. I 

górami ognie dużych obozowisk. 
Powstańcy b yli blisko. 

wr«••• aaw „hu&"' 
Adr. aad.1 ł.64ł. Pioll'lunraa u, 

W-41ła pl•Ro. 
Dnk. zakł. Grał. aaw „Prasa• 

r..ód.t. a.L Zwlzld 11, &eL IOl·łl. 
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Nocą oświetlano drogę pochodniami. Okol!ce były wyżynne. 
Przecięli już łańcuch wysokicll, ogołoconych w zgórz. Nadszedł 

cllłód. Niosący lektykę chronili s:ę przed zimnym p odmuchem noc-
nego wiatru. zawijając glowy w czarne, wełniane koce. · 

N ieraz J enny ogarniał strach. Gdy w nocy wyglądała z namJotu, 
wydawało s'.ę j ej, że po drodze błądzą czarne, otulone aż po głowę 
w idma. 

W krótce n iebo zaróżow:lo się odblaskami n iedalekich pożarów: 
gdz!eś bl isko paliły się wsie. Nocami słyszało się strzały k a ra· 
bin owe. 

- T eraz już niedługo - radował się zgryźliwy Blend. - Wkrótce 
będziemy pod Delhi. Wówczas pr zem ów i m oja „czarna żabka''. 

T ak p orucznik nazyvvał największy w s woje j bater ii moździerz. 
Moździerz był rzeczywiście podob n y do żabl:i, opartej na tylnych 
łapach; krótka, na wysokich kołach osadzona ~rmata podnosiła ku 
niebu, j ak ~aba ro:l:'lz:awiony p yszczek, swoją czarną, szeroką lufę. 

Do Alligur u zostały jeszcze dwa, trzy marsze. 
„Jes1cze dzień lub d wa i zobaczę ojca" - myślała Jenny. 
P rzed nimi płynęła niewielk a, płytka r zeczka, przez którą n a· 

leżało się przepraw:ć. Kapitan oglądał mapę, miejsce równin ne. 
Rzekę można przejść w bród. Przeszkód żadnych n a drodz.e nie 
s tw ierdzono. A -.vielkie osiedle hinduskie zazna ~zone na mapie? 
zw:adowcy wysłani na.Drzód ;z; Dodj azdem nie ;z;naleź1i t am ani 
jednego czlowic.ka. 'd. c. n .) 


